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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Kopa ni Zabrze - lł'schód 

ś ~sk z oczyna s „ łz wodnictwo 
z· ednoczeniowego Kongresu Ku • CZCI 

łókniarze dadzą godną odpowiedź 
• s~ych braci - górnlkó~ śląskich na ~ez"1'an1e 

* • • 
Wieść, że w połowie grudnia odbędzie 

się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wzbudziła falę entuzjazmu 
w .proleti:i.riacie polskim. 

Przez dziesiątki lat robotnicy z utęsk­
r1ieniem wyczekiwali na tę chwilę, kiedy 
z~ednol'.zą się szeregi ki~tsy robob'czej. 
Robotnicy - i komuniści i p..:pesowcy -
zawsze· pragnęli j2dnolitego fronk i jed­
ności szeregów klasy robotni:zej w walce 
z burżuazją i faszyzmem. N a drodze do 
te:j jedaości st&li jednak prawiccwi przy­
wódcy PPS, którzy na zlecenie burżuazji 
rielęgnowali r : złc.m w polskiej klasie ro­
botniczej i rozbijali szeregi walczc;cych 
robotników. 

Na l"OZl<!mie khsy robotniczC:j, na roz­
biciu jej szeregów wygrywali kapitaliści, 
wygryw':lł fas.t.~nm, wygrywał najeźdźca 
hitlerowski. Za rozłam ruchu robotnicze­
go płaciła klasa robotnicza przegranymi 
strajkami, głodem i bezrobociem, płaciła 
krwią. 

Dziś te czasy należą do przeszłości. 
Pierwszym zwycięstwem klasy robotni­
czej w odrodzonej robotniczej Polsce był 
jednolity front PPR i odrodzonej PPS. 

Bliskie zwołanie Kongresu Zjednocze­
niowego dowodzi nowego wielkiego zwy­
cięstwa proletariatu polskiego. 

Okres rozbicia ruchu robotniczego ma­
my już poza sobą. Zamiast dwóch partii 
robotniczych będzie istnieć jedna, jedyna 
partia robotnicza, partia marksistowsko­
leninowska, partia, która prowadzi klasę 
robotniczą i naród polski do zwyciędwa 
socjalizmu. 

W dniu wczorajszym załoga kopalni 
wE>gla Z -i br ze-W::;chód r::. dziła na ::; .,voim 
zebraniu jak godnie uczcić Kom~res Zje­
dnoczonej Partii RolJotniczei· I j!Órnicy 
pe naradach uradzili uczcić hLtoryczny 
dzień Kongresu Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej po swojemu: nie słowami a wę­
glem. Załoga kopalni Zabrze-W;;chód zo­
bowiązała si ę wykonać roczny plan wy­
dobycia węgla do dnia 30 listopada a do 
końca !"Oku dać krajowi 125 tys. ton wę­
gla oraz wyko:l.czyć na dzień otwarcia 
Kongresu 25 nowych mieszkań 'dla robot­
ników. Zobowiązanie to nie małe: 125 tys. 
ton węgla - to 125 pociągów z węglem 
po sto wagonów każdy. 

To dwa i pół miliona dolarów w 7.łocie. 
Zobowiązani<: załogi / kopalni Zal:rze­

Wschó:l. godne jest .braci górniczej - tej 
awangar:iy prdetariatu polskiego. 
Uchwalając swoje zobowiązania górni­

cy kopalni Zabrze-Wschód, apelują de- ca­
łej polsk!ej kbBy robotniczej , aby poszła 
za ich przykładem aby wzmożcnym 
współzawodnictwem pracy, nowymi suk­
cesami p! odukcyj:.ymi uczciła historycz­
n y Kongres Zje::lnoczonej Partii Klasy Ro­
botniczej. 
,_ Czerwuna Łódź. włókniarska brać. za-

My, załoga kopalni węgla Zabrze­
Wschód zebraliśmy się na wieść, że w po­
łowie grudnia odbędzie się kongre.> zje­
dnoczonej partii klasy robotniczej. 

Nadchodzi więc ten upragniony dzień, 
na który czekaliśmy tyle lat. Skończy się 
nareszcie podział kJasy rołłQ.tnicze~ na 
awa odłamy. Przeszło pię~ziesiąt lat 
trwał ten podział. Ile to cierpień, ile klęsk 
przeżywaliśmy przez to, że nie było wśród 
nas - ro!otników jedności. Nie było jej 
nie z winy robotników. 

Robotnicy komuniści i pepesowcy zaw­
sze pragnęli jednolitego frontu i jednoli­
tości w walce z burżuazją i faszyzmem. 
Ruch robotniczy rozbijali prawicowi 
i-rzywódcy PPS. Tak jak tego chcie[ na­
si wrogowie. 

My, polscy górnicy, pamiętamy jak 
ciężko było prowP..dzić każdy strajk, każ­
dą walkę z wyzyskiem baronów węglo­
wych, pamiętamy jak panowie wygrywali 
na tym, że klasa robotnicza· nie była jed­
nolita, jak nas wyzyskavali, wypędz2 li za 
bramę n& biedaszyby, na głód i be?.:robo­
cie, pamiętamy przedwojenne demonstra­
cje pierwszomajowe, kiedy to zamiast iść 
razem pod jednym szti;ndarem szliśmy 
różnymi drogami rozdzieleni i łatwiej by­
ło granatowej policji masakrQwać nasze 
rewolucyine 1'7-er„P:i. T<F.WIA PŁACILIŚ­
MY ZA 1'0, ŻE W CZASACH NIEWOLI 
HITLEROWSKIEJ NIE BYŁO W KLA­
SIE ROBOTNICZEJ JEDNOŚCI 
WYGRYWAŁ NA TYM KAPITAŁ, 

WYG RYWAL FAS7-YZM, WYGRYW AL 
OKUP ANT NIEMIECKI i 

TE PRZEKLĘTE CZASY WEWNĘTRZ­
NEGO ROZBICIA W NASZYCH SZERE­
GACH NALEŻĄ JUŻ DO PRZESZŁOŚCI 
1 NIGDY NIE WRÓCĄ! 

PIERWSZYM NASZYM ZWYCIĘ-
STWEM BYŁO POWSTANIE JEDNO­
llTEGO FRONTU UTWORZONEGO 
PRZEZ PPR! ODRODZONĄ PPS. 

Jednc,i:ty front był najważniejszym fi­
larem demokraeji ludowej, warunkiem 
naszych wszvstkich osiągnięć i zdobyczy. 

I OTO ZNOWU IDZIEMY NAPf'ZÓD, 
OSIĄGAMY NOWE WIELKIE ZWYCIĘ­
STWO! 

noczonej Partii Klasy Robotniczej naszym 
wysiłkiem i naszą wzmoż<.ną praeą. 

POSTANAWIA!V'Y WYKONAĆ RO­
CZNY PLAN WYDOBYCIA WĘGLA 
DO DNIA 30· go VSTOP ADA A DO 
KOŃCA ROKU DAĆ KRAJOWI PO­
NAD PLAN 125 TYSIĘCY TON WĘ­
GLA. NA DZIEŃ OTWARCIA KON­
GRESU WYKOŃCZYMY 24 NOWYCH 
MIESZKAfr DLA 'ł.OBOTNIKÓW, 

Już nie będzie dwóch partii robotni- Uch~Y~ 'a' ąc te mb'lwiazan'a zwr:camy 
czych, będzie jedna, jc<l) na partia robot- się z apelem dł- caiej klasy robotniczej, 
nicza, partia · marksistowsko-leninowska, aby przyłączyła się .Io nas, aby wzmożo­
która poprowa:łzi nas do socjalizmu! nym współzawodnićtwem pracy ·1 nowymi 

Klasa r1,botnicza '.1ie miała jeszcze w sukcesami produkcyjnymi uczciła wielki 
swej hist0rii tak uroczystego Jnia, tak ra- Kongres Zjednoczonej Partii. 
dosnego Ś\Vięta. Wykonanie naszyc.h zobowiąza:'_ nie jest 

Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi łatwe. Nigdy dotąd nasza kopalnia nie 
r1;kami. Od 4-ch lat nie szczędziliśmy sił, st&wiała przed sobą tak wielkich zadań, 
by przybliżyć zwycięstwo socjalizmu w ale też nigdy dotąd klasa robotnicza nie 
w naszym kraju. W najtrudniejszych wa- miała takrej siły, jak~ ma dziś, dzięki zje- . 
runkach pracowaliśmy w pocie czoła nad dnoczeniu swych szeregów. 
wydźwign:ęciem kraju z ruin, naci odbu- UCZCIĆ GODNIE TO WIELKIE ŚWIĘ­
dową pro<iukcj1, nad podniesieniem dobro- TO ZJEDNOCZENIA MOŻNA TYLKO 
bytu, nad umocnieniem naszej władzy lu- WIELKIM WYSIŁK,EM. WOBEC CAŁEJ 
dowej. Rozwinęliśmy wielki ruch współ- KLASY ROBOTNICZEJ PRZYRZEl{A-
zawodnictwa prncy. MY TO ZADANIE WYKONAC. 

z podziwem spogląda.ją na nasze osiąg- PODPISY: 
nięcia ludzie pracy całego świata. 

I my, załog„ kopalni Zabrze-Wschód 
możemy z dumą powiedzieć, że w tych 
osiągnięciach Polski Ludowej j.-!st także 
i nasz wkłud, naszą ofiarną !Jracą wydo­
bywamy węęi<.:l, pod.>tawowe bo~actwa 
kraju. Dzieki wsuółzawodnictwu pracy, 
dzięki świadom.emu wysiłkowi całej zało­
gi, plan pań5twowy za trzy kwartały wy­
konaliśmy już 17 września. 

I oto na naszym za lego wym zeb1 ani u 
llf hwaliliśmy, że. uczcimy Kongr~s Zjed-

KOMITET KOPALNIANY PPR: 
JERZY KRAUZE, JÓZEF MALINA. 

KOl\flTET IWPALNIANY PPS: 
HENRYK BALUCH, KAROL GÓRECKI, 
RADA ZAKŁADOWA: 
BERNARD GWÓŻDŻ, JERZY WIDERA, 
ROBERT BEDNARZ. 
DYR. KOPALNI: Inż. SE!tAFIN. 
PRZODOWNICY PRACY, RADCY, 

SZTYGARZY I CAŁA ZAŁOGA. 

1 mp o n ujące mani estacje górników 
Kopalnia Zabrze - Zachód odpowiedziało już na apel 

ZABRZE PAP - Jedni z pierwszych za· 
reagowali na w.lad0mość " ustaleniu termi­
nu kongresu zjednoczeniowego PPR i PPS 
górnicy śląscy. . 

W dniu 6 bm. odbyła się na kooalm Za· --
wsze znajdowała .!.ię w czołov.rych szere­
gach pold:iego proletariatu. 
Można nie wąt~ić, że wezwanie górni­

ków kop;:.}ni Zabrze-Wschód nie pozosta­
nie bez godnej odpowiedzi. 

Na tony węgla, które każdy' 'lÓrnik 
rzuca na szalę naszego zwycięski~go po­
chodu do socjalizmu, włókniarz polsk; od­
i;owie metrami, setkami tysięcy me~rów 
tkanin bawełnianvch. wełni anvch. •nir· 
1.ych, i r1lVi:: bnvch, nby lepiej mógi się 
przyodtiać lud pract:jący miast i wsi w 
Polsce. 
Sądz;m~ · , że możemy już dziś zapewnić 

r;.aszy..:h braci górników ślą.skich kopalni 

brze·Wschód olbrzymia manifestacja, w któ· 
rej około· 2.000 górników i pracowników 
umysłowych d 'l.ło wyraz swej radości. Wita­
jąc zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
zebrani zadeklarowali dla jego uczc"°"1ia wy 

konanie rocz.nego planu wydobycia. węgla 

do dnia 30 listopada rb. 
Zebranie zagaił przewodniczący Rady Za· 

kładowej kopalni tow. Gwóźdź podkreśla­
jąc, że zjednoczen1'e klasy robotniczej JMt 
wydarzeniem, które spełnia wieloletnie ma-

. rzenia górników. 
Zabrze-Wschód, Że ich wezwanie do szla- Następnie przemawiał I-szy sekretarz ko-
rhetnego współzawodnictwa pracy ku mitetu PPR w Zć'b1zu, Krauze, który &twier 
czci Kongresu Zjednoczeniowego zostało dził, że p-0Jska klasa robotnicza z utęsknle­
usłyszant, że j1;ż w d:11 ach n c>.j bliższych niem czekała na moment zjednoczenia, dokn 
będziemy mogli zameldować gór:1ikom mentując swoją postawę wspólną praeą nad 
śląskim o zob0wiazaniach włókniarzy na podnie~ieniem wydajności pracy i zwięk.s'Le­
cześć Kongresu. Nietylko zresztą włók- niem _ProdukcjL 1;" samej_ kopalni „Zabrze· 

· M · · t ·' · l · Wschod" do wspołzawodmctwa p~ 11 " v stanę· 
ma~zy.k oz1n~ mebwą pWic, hz:dnadape . go7- !o 1645 uczestników, zaś suma ofiar złoto· 
mkow opa m Za rze- ~c o o ezw1e się nych na bud'Jwę wspólnego domu zjednoczo 
cała polska kb sa robotmcza. nej partii osi ągnęła 4,5 miliona zł. 
Od~ow' e - ;3 k zwykie - ni" słowem I Załoga kopalni „Zabrze-Wschód'' -· · · . . " , 'I oświ adczył mówca - przygotowała się na 

a czyn0m, wzmozonym wys1łk1em, wspol- clz.ień zjednoc-z.enia klasy rob~iczeJ, aby 
zawodnictwem pracy, odpowie tonami moo zameldować KongreS-Owi Zjednoczenio 
we.e:la. żelaza , stali, metr.,_mi tkanin. (Dalszy ciao na str 2·ei) 
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Górnicy broniq szybów przed policjq Mocna. Strajki solidarnościowe obejmują cały kraj 

WARSZAWA (PAP.). Punilclem szx::zyliO'W)'m, 
mi~iąca poglęb i en:ia pnyjai:ni polsko"'!'ad'Liec­
k.iej , będą obchody 31-e/ rocznicy wie/klej r~ 

wolucji listopadowej. 
_ PARYŻ (PAP). - We wtorek ta.:io sy- byłyby dostateczne dla zasvo'-:ojenia żą· j ą<: swą so lidarność z górnikami. W Lyonie 
tuacja strajkowa poszczególnych zagłębi da.ń strajkujących na przeciąg c.ztercch mainifestowało 50 tys i ęcy osób. Odbyły ślę l!cz 

1 h d ne stra jki w Marsylii. Pracown .cy departa-
węg O\vyc i;rze stawia się 11astępuj<!co: lat. mentu Haute v :onne odbyli 24-godzinny strajk 

Znaczne si ły policji i wojska wspoma- STRAJKI SOLIDARNOSCIOWE W CAŁEJ so li darnościowy. Robotnicy portowi w Caen. 
W przededniu roam1cy wojewódz.kde 1 po­

wiatowe kom.i.tety akcj:! „Miesiąca pogłębienia 

przyjaźni polsko - rad'Lieoki~j" ro'l'ganmiją 

wraz z kolami TPPR w zakladach pracy i in­
sty1'1cjach w ca,lyim kraju odczyty referaty o 

rewolucj.i. 

gar..e przez czołgi p:zystąpiły do zajmo- FRANCJI la Pallice odmówili wyładowa'Tlria 6tatków z 
wania kopalń między Rochebelle. a St. PARYŻ PAP. _ Zgodnie z a.pelem CGT, w węglem. Krótkotrwale s~rajki kolejairzy m.aly 
Martin-dc-Valgalgues oraz m1eJScowej całej Francj·i odbywa j ą s.ię krótkotrwałe slra j- mieisce w Tuluzie, Beziers, Ales, Montchanm, 
centrali elektrycznej. Stn::jkujący st:r.via- ki wlidamościowe celem JłOparcia walki gór- Ro~ne i St. EUenne. Związek postępowych 
li zacięty opór na wzniesionych baryka- ników. Strajk!: te obj ęły m. in. metalowców i <'hrześcijan opublikował komu11ika.t solidaryz.u 
· h P l' · dd ł ły d ' urzędl!ti·ków mlejrsk!ch pl"ledmieść Paryża, jący -s i ę ze strajkującymi. W gminach i gromada.eh b~dll wygłastain.e 

odozyty o przyjaźni poil6ko - rad>zdeolcte,J 1 o 
żyd.u wis! radz!OCk.iej. Ooceyty będ11 w mi.al­
możności połączo.ne z występami arty6tycmy­
mi. 

oac . O lCJa o a a strza o strr>.jKują- 'k ' Afrykan' r·ki'e zl"leszenie demokratyczne o. glo-
b · 1 cr.ęść personelu metra, prury.:;kich pracowm ow ~ 

cyc , ramąc w ie ·:! osób. Ponad 100 robot- 1 · · 1 s'ilo pro tc~t p~~iwk'l uż Vll" iu żołnierzy polno<: ze•kladów ubezp i eczeń, pen50.ne gawwm 1 e e- 0 • ~C'· 1 -

ników zostało ar.:s:itowanych, W Ales na ktrowni w la , Vilette :i Gennevilliers, kok~ow - no - afrykańsk.ich p!"l.f><:iw górnikom. . . 
wiadomość o zajściach W) buchł str3jk ni w Arrigly i Vitry, część kolejarzy dworców Zb 'órka pieni ężna przyni osła ponad 23 mi'l'io 
generalny. Skle:py są -zamkniete. Policja paryskich i podmiejs'kich. ny franków. Szkockie rrwią:zk.i . z?wodowe pr~e-
i wojsko patroluje miasto. Według fran- 50 ~rofeso-rów College de France wstnyma- kaza ły na stra }kujących gorn1kow francuskich 
cuskiej agencji informacyjnej jedna OM- lo się na okre.s godziny od pracy manife tu- tysi ąc funtów rnterlingów. 

Prry współudziale Tow. PrzyjatnA Polll~ • 
Radzieckiej do dnria 1 l.d6•o.J>ada :rostan~ upo· 
mądkowan~ mogiły żołruie.rzy i o.fie&óW 
di:i eckich w całym kraju. W pnedd'Zliefl obcho· 
du l!'()<:ZILicy rewolwcj:i n„ tą:pi z ipalende 
c:z.ów !Ila mogiłach. 

ba została zabita. lmponu1· ce an·1 estac1· e 
ZAGŁĘBIE PÓŁNOCNE: w abrzu 
Poniedziałkowa ofensywa znacznych 

eil represyjnych, w których skład weszły 
oddziały gwardii ruchomej. wojsl\a i czoł­
gów zakończyła się zajęciem zaledwie 15 
kopalń na ogólną ilość 122. Vf akcji brali 
udział ponadto oddziały m<:rokańskie i 
żandarmeria sprowadzona z francuskiej 
strefy okupacyjnej. Zajęte kopalnie znaj­
dują się w okięgach Douai i Valcmcienr 
nes. W Denain trzy kopalnie pozostają 
nadal w rękach strajkujących. Przegrupo­
wania sił repr-?syjnych pozwalają wnios­
kować, że przedrolotem następnej ofen­
sywy będą kopalnie wokół Arras ~ J ,me. 
Wtorkowe przedpołudnie upłynęło w spo­
koju. Strajki solidarnościowe objęły me­
talowców w Escaut, Meuse, Valenciennes, 
R.aisnies oraz w Marly. W strajku soli.dar­
nościowym wzięli również udział tram­
wajarze w Valen~iennes. Przt."ProwadzonG 
liczne aresztowania wśród górników. 

ZAGŁĘBIE MOS!!:LI: 
Srrajk odbywa się w całkowitym spo­

koju. W Marlebach odbyła eię manifesta­
cja str:ijkujących, którzy złożyli kwiaty 
na mogile zamordowanego przez gwardię 
ruchomą górnika - B'.lrtela. 11 gór.-.ikom 
wytoczono postępowanie sądowe za udział 
w e.kcji istrajkowej. Szczególne podniece­
nie w zagłębiu wywołała wiadomość o ntt­
kazia aresztoWP.nia sekretarza federacji 
związków zawodowych Riviere. 

ZAGŁĘBIE LOARY: _ 
Po odbyciu 24-godzinnego strajku soli­

aarnościowego, wszyscy robotnicy za wy­
j Ątkiem -. oczywista - górników wró­
cili do pracy. W pogrzebie zamordowa­
nego w Firminy przez gwardię ruchomą 
górnika Berbie.ra, wzięło udział ponad 30 
tysięcy osób. Mówcy odd:twszy hołd za­
bitemu potępili rząd Queuille'a za krwa­
we zajścia. 

Decyzia ministra Mocha z<>stał usunię­
ty mer miasta Nanterre - Rajmund Ba~­
bed za opublikowanie apelu w sprawie 
pomocy dla dzieci górników. . . 

W kołach związkowych podkresl;i się 
.ze sttzcgólnym oburzeniem, że straty po­
niesione z JX>Wodu strajków w kopalniach 
O!'U wydatki wynikające z importu wę· 
gla zagranicznego i z akcji represyjnej 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wemu wykonanie roc:mego planu wyclol>y­
cla węgla. do 30 listopa.d:i rb. 

, Braci'a górnicy - zwrócił się tow. Kra u· 
ze 'do zebranych - czy chcecie wy!rnnać to 
wielkie zada.nie? 

Na pyt.anie to zebrAni w cechOW.Ul górni­
cy oraz rob-Otn 'cy, llłucbający przemótwie­
nla przed budymkiem, ci!powiedzieli entu­
zja.stycz.n:vmi okrzykami na cześć Zjrdn;; c:w­
nej Pa.l"tii l{lasy Robotnic:reJ, sekret.arza. ge­
neralnego PPR tow. Bieruta, pr·lOdowniltów 
pracy i ruchu współz.a.wodnictwa.. 

PrzeJ dłuższy czas ponad ~alą bnmlat je· 
den potęi:ny okrzyk „Chcemy! Chcemy! 
Przysp'.lcsriymy wykon.anie Planu T;;-zec.'ilet­
nlego": 

„Od jutra - z.a.kończył tow. Krauze swoje 
przemówienie - z nowym apelem n1s:r..a.my 
do ostateC71llego zwycięs~wa, do pracy o wy 
konanie planu roC141ego, Od ręb:i.cza i la.do" 
waOł'.a do . sztygara i dyi·ektor11., zwink,,;zo­
nym wys;łkiem p-<1wi~amy dzień z.jedn<>C7.e­
nla, dzileń triumfu górnika i zwveięsbwa 
mark•i7.mu·Ieni.n izmu". 

W imieniu PPS przemówił sekretarz ko­
mitetu fabrycmcg'> tow. Baluch. 

Stwierdził on, że życzeniem rui.jb:i.rdzl.{'j 
rewolucyjnych pepesowców, tych Mórzy ro 
znmleli tl'!!glczne sl<•itki ro?bici.a ld:osy robo 
ł.niczej, było caJirowHe połączenie &ił robo­
tniczych. 

„Od~,d 'Mlpólnymi siłaml gwa.rantawać bę 
dziemy nlenarusulność ztlobyC'ly klasy rObo 
tnJczeJ 1 stać na. 11tN1iy jej csiąipti'ęć, Zna· 
my tylko jeden pr"JP.ram polskie.1 klasy ro­
................,....,....,~'"'91"~.....-....-~.._.,-.._,..._,. 

Strajki we Włoszech 
RZYM (PAP.). RolxJtnacy zakładów Pignone 

ko.Io Florencji w dalszym ciągu okupują war-
57il<t'ty pracy, by zaprotestować pl"leciiw ma6o· 
wym IZ'Wolnieniom. Kierownik-two związku me­
talowców ll'o:z.pabrywało we wtorek ewentual· 
ność uż'{'Cia 111.owych form walid, by złamać 
opó.r dyu-ek<:jti. z.aikladów, która do•tąd niie wy· 
oofa~a 6wego za:ra;ądizenia w sprawie .redukcj: 
personelu. 

Sl.fr.ajk pracowniików iinstytucyj op:e.ki s.po· 
łecZlllej wywołany :niskimi u,posażen.iami, trwa 
w da.Iszym oiągu. 

RZYM (PA.P.). Ukon~tytuował gję w Rzymie 
komitet o.rganizacyjony :k'l'ajowego ruchu kaito­
Li.k.ów J>OSlępowych. Zebrani uchwalili rezolu­
cję, w tór('j etwierd7iili konieczność wytęże­
nia wMrystk.ich sił na rzecz obrony pokoju, za­
grożonego :zakusnmJ międ7.ynaroc!nwej nlig'!.1-
chil politycznej i gol'lpodarczej ornz imperia­
lizmu nmerykań.,kiego. 

69 Jerzy KorwiB 

Zabójstwo · Waldemara Glucka 
- Nie mogłam wyjechać bez uzyskania 

od ciebie przebaczenia. Czemu byłeś taki 
ostry. Nie pojmowałeś mojej sytuacji? Zro­
zum, musiałam uczynić z tobą to, co uczy· 
niłam. Wszystko za cenę wyzwolenia się ze 
służby u Darrego - szeptała cicho, ale że 
usta miał!\ dziwnie rozpalone, od tych jej 
słów powiał jednocześnie prawdziwy żar 
przetyv1anych uczuć. Zaczynam nowe 
życie i chcę swe dotycłiczasowe winy zma­
zać tym pierwszym przebaczeniem od cie­
bie. Przemów! - prosiła z ciemności, gdy 
milczał nadal. 

A więc jednak wyjeżdża! - pomyślał 
Tadeusz i milczał zdruzgotany, choć prze­
cież nie mógł się niczego innego spodzie­
wać 

- Nie potępiaj mnie! - błagała Nacia, 
która milczenie inżyniera tłumaczyła sobie 
najzupełniej opacznie - musisz zrozumieć 
wszystko, co przeżyłam. Nie będę się tego 
wstydzić i opowiem ci to dokładnie. Chcę 
nawet, abyś znał moje życie jak własne, 
może się jeszcze kiedyś spotkamy i może 
spojrzysz na mnie wtedy inaczej, niż teraz. 
Chcesz? Powiedz! 

- Kiedy to wszystko takie jest dziwne! 
.._ zdołał jedynie wyszeptać i potem dodał 
- r:zy nie lepiej bę'dzie, jeśli zamilczysz? 

- Nte ! Ta spowiedź oczyści moje sumie-

nie od nieustannej udręki. Ty tego nie ro­
zumiesz, bo nie znasz, bo nie możesz znać 
takich uczuć i takich myśli jak moje. To 
strMme. Słuchaj ! 
Poszukał w ciemności jej rozpalonych rąk 

i ujął je w swoje dłonie. Zwykła swada 
Opt\_ściła go bezpowrotnie, siedział więc mil­
czący i słuchał jej słów na równi z głośny­
mi uderzeniami wlasnego serca. Jak się w 
podobnej sytuacji zachować, nie wiedział. 
Co się wtedy mówi, jak się w ogóle rozma­
wia, gdy jednocześnie doznaje się głębokiej 
boleści i uczucia szczęścia? 

- Byłam zupełnie samotna. Czy ty wiesz, 
co to jest samotność młodej dziewczyny? 

- Nie! - Wyznał jej to szczerze. Wy­
chowywał się na ulicy, a na niej nie może 
być nawet samotności. 

- Gdy umarła matka, zaprzyjaźniłam 
się ze znajomym z lat dziecięcych Ryszar­
dem Walewskim. Był to bratanek pana Ma­
cieja i syn naszego dawnego sąsiada z ma­
jątku. 

- Nie mów mi tego! - poprosił. 

- Kiedy inaczej nic nie zrozumiesz. Mo· 
ja tragedia zaczęła się od tego człowieka. 
Początkowa przyjaźń zamieniła się w mi­
łość. Nic jeszcze wtedy o niej nie wiedzia­
łam.„ - mówiła, dalej. 

Tadeusz cofnął swoje dłonie. Przes2lył go 

bot.ni czej: tym pl"Ograme.m j06't ma.rkslzm­
leninitz.m". 

W imieniu pepe.c;owców, członków ubgi 
tow.' Baluch 2adek1arowal soltdiarny wy51-

!ek górmików i pracowników w wylconanlu 
rocznego planu wydobycia węgla na dzień 
30 Ji'stopa,da. 

Przemawi.a.l równieT. sztygar kopalni ob. 
Knopik, skład;i.jąc zapewniemc, że również 
bezpart.yjnf pracownicy kopalnl priacą. !!'Wo­
,ią uczczą d:iień jctlnoocl kl.asy robotniczej. 
Swięto zjednocwnia. - będ-nle równie-i: i na 
szym świętem - za.końezył on swoje pn:e­
mówienie. 

Na z.ak'lńczenie odczytano apel przyjP,ly 
długot.rw·ałymi entu:tja..~tycznymi okrzykami. 

Po manifestacji uformował się pochód, 
który przy dźwiękach orkiestry przemaszero 
wał ulicami. miasta, kierując się do Jru-

Polskii·e Ranio projektuje oyracowanAe "P~ 
cjalnego programu audycja, które m. dn. M· 
wierają transmisję manifestacji z MO'Skwy. 

W ramach fesV.valów i przeglądów filmo· 
wych wyśwJeUa.ne będą iilmy, obrazuj.ice 
okres l!'ewoJucji listopadowej. 

Chińskie wojska ludowe 
zdobyły Kaifyn 

MOSKWA (PAP.). Jak don~ł a~ja 
TASS, ludowe woj6ka chińskie :z;do·były nti<ł&to 
Ka.ifyn, &tolicę prowmcj.i Henan. 

Po izai11taikowaniu Kaifyin, gaa:ndT:on W()jg\ bł· 
omintamgowskich o.puś<:>ił mias.to w popłochu 
.ruie stawiają<: poważne-go oporu. 

giej kopalnl Zabru - ,;Zabrze-Zachód". Kler niemiecki 
„Na dziedzińcu kopalni zebrani górnicy 

przyjęli wśród powszechnego entuzjazmu d'J bron\ hitlerowców 
wiadomośai ,uchwały swroch towairz;y~zy LONDYN (PAP.). W lrore8[X>lllde:n.ojt 1 
pracy. Fra.nklurtu „Mllllchester Gua:rdi.an" pi~ o 

w odpowiedz! na przemów'ienie pnedsta W7Jllożonej iaktywuioścl kleru Gteto.J.i<:kń~ 'W 
Niemcrzech i donosi o protestaoh }akie wysłali 

wlciela PPR tow, KraU7.e równle:t zabga ko arcybiskrup Kolo.ruii karo)'lllał F.ri!ll.gs ~ biskup 
palni „Zabrze Zachód" postanowiła l\lCzcić Monachium do prezydein•ta Trumana i genere.· 
kongres zjednoczeniowy PPR i PPS wykona Iłów Clay'a il Rober.tsoin.a. 

. . Dostojnicy Kościoła Je.a.tioli~ .,, NI.em· 
ruem P.lan~ wydobycia. ~o 3Q .listopada. ciehc żądają zawieszenia wyroku AmlercJ 11' 

Man1fe6t:acJ.11 zakonczono r.>degrooi.em stosunku do 100 niemleckich pnestępców ,wo-
,.Międzynarodówki". jennych. • 

SłuchO'cze Centr. Kursu Szkoleniowego PPR i PP 
protestujq przeciw gwałtom rzqdu reakcji we Francji 

„My, członkowie Pols.k·iej Pa,rtii Robotniczej I chu Of>OO'U, proleta:rio11.t ilcierowal!lf. pnez wiel· 
i Polskiej Pa.rti.i Socjali-sty=ej a &łuchacze ką lxJj~cr.ikę Nairodu Fra.noo.skieg.o - Ko-
1-go Wspólnego Kmsu szkoleniowego Akty· muni.stycmą Partię Firancjl i jej 'WOdrWw Th?· 
wu obu Partii R-0botniczych, pny Centralnej reza i Dudo~. orai Generalną Kolll.federac.ję 
Szkole Polskiiej Partii Robotniczej w Łodzi, Pra,cy - doprowa.dzl lllie.zaiwodnie lrancuisk.ą 
zgromadzenii w dniu 23. 10. 48 r. na na.dizwy· K.Jasę RQbotnic:z.ą do cailkowitego zwycię· 
czajinym zebra.n.iru po.święconym bohatersknej stwa nad siła.mi wstecmictwa ;repremnt.owa· 
walce Klasy rnbo·tmicze j Francji z ciemnym.i nymi ;prtzez obeon.v rrz:1td fir.ain.cu&tl - eług:u· 
silami rodzimego i międzynModowego lmpe- sów międzyinarodowego :z.aproifurtw.a - impłł• 
riali=u - prote5tujemy przeciwko sbosowa- riali'l.lllu. 
nym. formo~ przemocy ze strony raądu. frain- Zapewniamy całą Klasę Robo<tiniittą F·ra.nc .•. 
C'\.1$kńego, k.to•ry posunął się taik daleko, ze do że taJc jak 00 tej poi-y zwiąreni. s Wami braiter· 
stłumienia bohaterskie) po~ta~y stroajk~jące90 sk!mi wię-zami pn;yjażn.l, tak ter.aa; w ogniu 
ludu fran<:u~ik1ego uzył wojsk kolomalnych Wa..s.zej wa1ki. 0 społeczny i na.ro<iowy byt. do· 
policj~ ii 6padochronic.ny. . łożymy wszelk.ic.h sił w dopomożeniu Wam i 
Je5~eśmy głęboko prześw1adczenJ, że p.role- wy.trwaniu w tej wake, któiM. niew'4bpl!wie 

taM~t fr~ous.k1, który ~<n'fllł ~Yl.e .ra.7.y d?wody przyniesie. rwydęstwo oręta między11.arodo~ 
swe] boJOWeJ postawy w W1osme Ludow, w . 
Komun ie Paryskiej a w aa ach ostatnich w go proletainatu. 
dmper!;iJis.tycz'Ilo • hitlerowskiej wojnie w Ru- Prol~tariac'k;l ~ntemacjonalllzm :nł-ech tyje! 

ostry ból. Zaniepokoiła. się tym jego odru­
chem i przestała na chwilę mówić. Poszu­
kała teraz sama jego rąk. Tak czuł się i 
nią bardziej związany i bardziej szczęśliwy, 
gdy tymczasem mówiła o sprawach, k(óre 
go oddalały. 

- Nie gniewaj i1ię ! Ten jeden jestcze 
wieczór. Nie będę tak bardzo boleśnie czu­
ła swej samotności, jak było to dotych­
czas. 

Milczał, ale dłonie swe poi:;lusznie oddal 
jej pieszczotom, choć były raczej bezwied-
ne. . 

- Dotyka cię treść mojego opowiadania. 
To nie jest słuszne. Miłość rodzi się cza.sa­
mi, by tak gwałtownie zemrzeć jak ludzie 
w o.kresie wojny lub w katastrofie, ale czło­
wiek często jeszcze zostaje, przynajmniej 
jeden i może mieć przeciw sobie więcej, niż 
zdoła pokonać, a przede wszystkim siebie 
samego. 

Zaczynał rozumieć co chciała mu powie­
dzieć . To nie miala być zwykła spowiedź, 
Nacia chciała ukazać mu beznadziejność 
walki o zachowanie w życiu czystości. Po­
stanowił nigdy już nie cofnąć swych rąk z 
jej dłoni, gdyby nawet słowa raniły go 
zbyt mocno. 

- Było to dokładnie pięć lat temu, dnia 
dziesiątego lipca, daty tej nie zapomnę do 
samego zgonu. :__ Głos Naci zadrgał silnym 
wzruszeniem - Smierć zdawała się wtedy 
wypełniać całe moje mieszkanię, a trup le­
żał przy mnie i obejmował mnie swymi 
stvgnącymi ramionami, przez które .ieszcze 
kilka sekund temu przepływała g-<vałtowną 
żą,dza rozkcszv kraw mło:i:-~n r71..,·vink:'t. 

To była kara za brak walk! z własną sła­
bością„. Gdy Ryszard brał mnie w swoje 
ramiona i pochylał twarz do tyłu, aby ca­
łować moje wargi, zaczynała się zawsze 
niemoc, jakiej pragnęłam coraz bardziej. 
Matka moja utrzymywała. w domu atmosfe­
rę ascetyzmu i dlatego to wszystko, co by­
ło związane z pierwszą miłością, wydawało 
mi się większe niż może było w rzeczywi­
stości. Czy pamiętasz swój pierwszy poca­
łunek? 

- Dlaczego o to pytasz? Mój pierweey 
pocałunek nie był związany z miłością, czy 
ze złudzeniami, które tak nazywamy. 

- Ze złudzeniami, mówisz? - przerwała 
mu Nacia - nie, to nie są złudzenia - po­
wiedziała 1 całą siłą przekonania - nie 
myślę o tym, co czułam wtedy, gdy zamy­
kałam oczy i kiedy wargi napełniały się 
kr.vią, a 111iażdżone jego zębami pęczniały 
żądzą rozkoszy. Wargi są wrotami, po prze­
kroczeniu których przychodzi trudna do 
opanowania ciekawość, co kryje się jeszcze 
dalej. To znają wszyscy ludzie, ale jedno­
cześnie przychodżi czasem i tylko raz w ży­
ciu uczucie nierozerwalnego związku z męż­
czyzną i uczestniczenia w procesie, który 
zapewnia światu istnienie. U czucie to daje 
dopiero pełne szczęście, przynosi radość 
współtworzenia bytu, uzasadnia sens istnie­
nią,. 

· Nacia na chwilę zamilkła, nabrała tchu, 
którego jakby stale jej brakowało, bo od­
dychała nierównomiernie ! wreszcie głosem 
wyjątkowo złaDlB.Il.Ym ciągnęła dalej. 

m. c. nJ 
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Związek Radzlechl zwalcza hlęshę posucłlq 

Program robót na gigantycznq skalę 
W Moskwie opublikowa.n.a została uchwala Rady Ministrów ZSRR i CK WKP (b), 

< mająca ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju rolnictwa radzieckiego. Uchwała ta, 
w,tikazujqc na straty, ponoszone przez gospodarkę rolną na obszarach stepowych euro­
pejskiej części ZSP.R w wyniku powtanajqcych się często posuch i gorących wiatrów 
wschodnich, formułuje szeroko zakreślony program calkowitego usunięcia przyczyn 

„ tych .klęsk żywiołowych. 

Dziennik „Prawda", podkreślając epokowy 
charakter uchwały Rady Ministrów i KC 
WKP (b) stwierdza, że ty1ko dzi ęki władzy ra­
dzieckiej, wprowadzelILiu gospodarki kolektyw· 
nej i dz:i~ki usumięciu S)"Stemu gos.pod.arki in· 
dywidualnej, hamującej' rozwój 6ił produkcyj­
nych, 'stało się możliwe podjęcie tak gigaintycz.-

' .gchwała przewiduje podjęcie gigamtycz.nych Niezależnie od teg-0 pows.talllie &zero.ko roz· nych zadań przeobrażenia natury. 
prac o nJ.e=anej dotychcza6 w dziejach gaJęziona sieć lckalnych lasów ochroru:rych na Uchwala Rady Ministrów ZSRR i Kom; tetu 

rolnk:twa skali na obszarach nadwołżańskich, terenie pól i łąk należących do kokh-0:z.ów i Centralnego WKP (b)-piszą w artykule wstęp-
na północnym KaUJkaa.ie i w ceł1ltralnym pas.ie majątków państwowych. nym „Izwiestia"-odzwierc;edla właściwy sto-
cz.a•rn-0ziemnym. Prace, których całkowite wy· ik ł h eh . sunek socjalistycznego społeczeństwa do zie-
k Powiększenie drzewostanu w o c {)Il.a i mi, cio i'ei· użytkowania, zupełniie inny anize!i 

OOLa:Die obliczone Jest na dwie lub trzy pięcia- · "· h · • h d kl-"' ma]ilut1.a<: pans .wGwyc oraz °' ruu'lle spre· ten, który istniei·e w warunkach kapitalizmu. 
latki, obejmują olbrzymi obszar o powierzch- · h 1 mel'o a 
n.i_ 120 milionów ha. cyzowann.e w uc wa e programu prac . or - KapitalilLm ek6ploatuje 7Jiemię w 6posób ra-

cyjnych, Ziapew;ni skuteczne przeciwdrLiałania bunkowy, .rozrzułtny. Nie jest rzeczą przypad-

' .Uchwała przewiduje iwłożenie s.zerokich pa· erozji gleby, ku, iż uczeni burżuazyjni stworzyli 6łynne 
ww państwowych lasów ochronnych, których Uchwała przewiduje :z.ałożern.ie 6.'Zlkółek leś- „prawG zmniejszających się plonów", które we­
~gość wyn0&i około 5 ty6ięcy kdlometrów, nych które dostairczą w ciągu lat 1949-1955 dług 6łów W. Lenina stanowi „poważny błąd 
w tej liczbie 900 kilometrów ;podwójnych pa· - 33.712 milionów młodych drzewek. W myśl składania na prz:yr-0dę wad li 6przecznGśc:i ka-
66w 0 szerokości pa 100 metrów wzdłuż Wo/· uchwały utworzonych będzie 570 s.pecj.alnych -pi.t.ali11:mu", 
gl, 470 kifometrów potrójnych pasów 6Zer-0ko· państwowych stacyj maszynowo-traktorowych, Socjalistyczny system gospodarki zapewnia 
ści Po 60 metrów w dorzeczu północnego Doń- które przeprowadzą cały pro.gram z.ales:iem:a. nieustanny postęp rolnictwa, n ieograniczony 
ca i Wołgi, 1.150 km poczwórnych pasów 5ze· W dokładnie sprecyzowanej uchwale, 6Y· pra.k.tycz.nie wzrost urodzajności upraw rolni­
roikości po 60 metrów w kierunku Stalingradu, stem uprawy roli oparty na zdobyczach ra- czych, podruiesienie wvdaJności gleby \'f wyni· 
Czerkiesk i Czapajewsk-Władimirówka, 1.080 dzieckiej nauki rolniczej <"raz masuwe but!ow· ku umiejęt.nego i twórczego oddzi aływania na 
kJ;n &ieści-0krotnych pasów 6zerookośc1 po 60 n ctwo na terenie kołchozów i mająt1ków pań· nią prrzez człow;ieka. 
metrów wzdłuż rzeki Ural, 920 kilometrów po· st:wowych, s.tawów i wielkich zbiorników wod· Naród radziecki osiągnie nowe wybitne zdo· 
dwójnych pasów szerokości po 60 metrow nych, dopełnia całości obrazu gigantycznych bycze w rozwoju rolnictwa socjalistycznego 
wzdłuż l!"Wki Don 1 500 km podwójnych pa· prac, w wyniku których nastąpi całkowite dlatego, Jż kroczy on od zwycięstwa do zwy­
sów 67.erokośc:i Po 30 m od rzeki Don do mia- przeobrażenie oblicza stepowych obszarów cięstwa, pod kierownictwem partii bolszewi-
ata Biełogorod. Związku Radzieckiego. ków. z wielkim Stalinem na czele. 
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To I oUJo 

Hej, kto Polak 
Kto, proszę WM, ma własne, uczciwie aaro-

bione pieniążki, niech je wydaje według wła· 
snego, swobodnego uznania. Nawet na bibkę 
vulgo zabawę, połączoną z chodzeniem ,,na 
uszach" czy tańcu „na rzęsach". Może mieli· 
byśmy do tego takie czy inne zastrzeżenia, ale 
w zasadzie - nie nasza rzecz, w pryll'atne, 
można powiedzieć, sprawy się nie wt1qrnmy. 
Co innego - jeśli chodzi o pieniążki z kiesze· 
ni, jak to się .mówi, publicznej„. 

Towarzyszu E. Tam - prosi nas jeden z ob· 
serwatorów lerenowyh, tow. J. S. - poruszcie, 
bardzo proszę, kwestię Jeżowa. Jeżów, Jeżów? 
Aha, to taka osada w sąsiedztwie m. Brzeziny. 
l o cóż właściwie chodzi obserwatorowi tere· 
nowemu J. S.? Jeżów - pisze - został mie· 
siqc temu zelektryfikowany. Nie widzimy ma 
się rozumieć, w tym nic złego. Było w Jeż~wie 
ciemno, teraz będzie jasno. Wysilał dotąd 
chłop jeżowski rękę przy młóceniu zboża, te· 
raz będzie się wysilała za niego „lekstryka". 
Nie, stanowczo, to tylko wielki plus, a nie mi· 
nus. 

Oprócz tego - donosi korespondent J. S. -
położono w Jeżowie kamień węgielny pod bu· 
dowę szkoły. Szkoła? Ano, jasno będzie je· 
żowiakom nie tylko w oczach, ale i w umy­
słach. Żadna, w rzeczy samej, okazja do za· 
czepienia. 

I faktycznie: tow. J. S. nle elektryfikację w 
Jeżowie tudzież położenie kamienia węgielne­
go pod szkolę zaczepia, ale zupełnie coś Inne· 
go. Ze mianowicie „Komitet Elektryfikaci1 Je· 
żowa i Odbudowy Szkoły" w nieodpowiedni 
sposób radość z powyższych faktów przejriwił. 
Bankiecik sobie urządził. Nie duży, nie mały, 
tylko taki „w sam raz", na 30" 40 osób. Zebv 
pana starostę, (już bodaj nie urzędującegÓ) 

Wy,·ątek - ale w UJ. emnym znaczeniu uczcić, oraz wiceprzewodniczącego Rady Po· 
wiatowej (już bodaj „zmienionego") ufetować. 

Mr oże T ele- Radio wypłynie wreszcie na czyste wody ~~~istJE~:z:w~:mt~:1fii;f~r!ECEfr~~~ 
że bankiet z publicznych pieniążków był zor· 

Kiepskie rzqdy dotychczaso.wego kierownictwa zakładów ganizowany. z JundU.5ZU oddanego pod opiekę 
„Komit'itu". A tu wszak 30-40 tysięcy złotych 

· Sporo fabryk zdarz.a się na.m odwiedzać na 
teren:ie Łodzi. Jedme postawione są leniej, dru· 
gie gor:rej. lecz - dalipan - Tele-Radi-0 sta· 
nowi wśród .nich prawdziwy wyjątek. Wyią· 
tek, :niestety, w złym sensie tego słowa. W in· 
nych fabrykach mówi 6ię o stopniowym wzro· 
.śeie planu produkcji, walczy 6ię z trudnościa­
mi w jego wykonaniu. Tu, w Tele-Radio, plan 
obniżono o połowę. Podobno taki przyszedł 
ustny ,,irorzikaz" z CentraH w WaPS1Ll!wie. Dla­
czego? ~edni twierdzą. że to z powodu braku 
zamówi·eń (I), inni - że to z braku kredytów. 
Załoga iroboitm1cza jest ~utaj zdani.a, że Dy· 

reJkcja. fabryki nie pow.i.n.na była tak letkik:ą rę· 
ką :z.aakcepto!W'ać obniżonego plainu produkcji, 
że należało walczyć w razie potrzeby o utrzy· 
manie pełnego uruchomienia fabryki. 

Ale oo tu mówić o tak bojowym stanowisku 
Dyrekcf., kiedv w PZT dzieją się rze<'.zy, V: 
których iGtnienie trudno po prostu uw1erzyc. 
Czy wpadłoby komuś na myśl, że można do 
karty pracy jednego _robotnika do.pisać fikcyj· 
nie dodatkowych dwóch, którzy do wykona· 
nia tej pracy nlię <lołnżyli 111awet ręki? Tu ta· 
kie daiirwolągi nie należą wcale do rzadkości. 

Dlaczego to się robi? Bo nie ma dość pracy 
dla ws.zyistkich, bo praca jest źle zorga;nizowa· 
na, bo nie wyipada w k0&tach produkcji po· 
dawać za dużo god:Z!in postojowych, a wres1· 
cie - dla Hk.ryci-a pod kartą pracy robotn:ka 
pracowników umysłowycii, który_s;h liczba w 
PZT wynosi nie mniej, niż 25 procent załogi. 
Tu, w PZT. zdarzyło 6ię nawet, że pr.zodow· 
nic:zce pracy, tow. Pe;g-0w6kiej, b~yigad?Jist:Ca, 
niejaka ob. \Vożni·akowa, kazała przez kilka 
dni czytać książkę, a nie pracować, żeby, broń 
Boże, nie ujawnić, ile można naprawdę pro· 
<luk.ować. Ta saana · zresztą brygadzi6tka po· 
zwala robie na brutalne traktowanie robobni· 
ków. Kierownik tego odd1liału, ob. Zawada, 
nie pot.Ta.fi jakoś utrzym:tć porządku. Ale azy 
to tylko j.ego wina, <.---r.y n ie w równej mierze 
dy.rekcj.i fabrycz.nej? N ie dziw wobec tego. że 
ska•rżą się tu nie tylko przo.downicy pracy, 
kosztem których faworyzuje się nierobów, lecz 
i zwykli członkowie załogi, uczciwi robotnicy. 
którzy chcą normalnie pracować i za1rabiać. 

T-0warzy6ze z PZT twierdzą, że żródłem :Lla 
jest tuta i nieodpowiedni dobór Judzi na sta· 
nowiskach kierownicz}1cb. Twierdzą oni, że na 
stanowi.eka te d-0pusz.czano dotychczas wyłącz 
nie ludzi, związanych w taki czy inny sposób 
przed wo iną z 53.nacją, a po wvzwoleniu z Mi· 
kołajczyk;em i jego przyjaciółmi. Kto wie, 
c-zy n ie ma w tym dużei dozy prawdy. Robot· 
ni··y przytac~" 1ą wszruk zupełnie konkretne 
fakty na potwierdzenie swych pode}rzeń. Tak 
na przy\kład na stanowisku . „naczeJnik!'l go· 
spodairczego" (tu kr. erownicy nazywa.Ją się na- . 
czelroi1kami) jest tu niejaki pan Jaworski. 
przedwojenny sanacyjny oficer, o którego 
kwalif;kacjach robotnicy mówią krótko i wę· 
z!owat.o: „w rządzeniu generał, w robocie ba· 
łagan.iarz". 

Trudno nam orzec co do te~o „generalstwa", 
ale ie pa.nuj<> tu bałacian, to nie ~lega wątpi.i· 
wości. Ot.o magazyn fabryczny Jest znpelme 
niezabezpiecwny, już były krac:lriei:e. już w 
to nawet wdawał się Komisariat Milicji, a jed· 
nak nic 6ię dotychczas nie z.robiło, by ten nie~ 
no,rmalny stan rzeczy usunąć. Pod szo?am1 
rdzew.ieją cenne maszy>ny (6 rewolwerowek 
systemu Bi.Ulera i 20 rewolwerówek zwy· 
kłych); na podwórzu przy ul. Kątnej wał~ją 
6ię dwie beczki tzw. lepiku (smoła do klejenia 
papy - pan J;rwo•rski kazał je zwyczajnie wv 
rzucić. (Możliwe, że pan naczeln:k uważa to 
marnolraws,two - żeby n ie użyć brzydszego 
słowa - za rzecz zu.pełn.ie naturalną wobec 
tego, że um ;(lno tu w 6Wo.im cz.asie rzucić d-0 
6tawu bec,.,kę cennej minii l soor-0 cemen•u). 

Pom imo b~'"'l"-T!U w:dać jednak w pracv te­
go resortu okre3Joni) metodę, ściślej mówiac, 
wvrnźnn lin iP .ltin•nwn N ' <>rh " tvm znów mó-

wią f'akty: 'w 'fabryce potrzebny był kierow·nik poważny zastęp prwdowniików pracy i ludzi piechotą nie chodzi. I w ogóle podobno zosta· 
działu budowlanego. Pan Jawo.r.&ki chciał ko· zdolnych do dobrej li uczciwej pracy 6połecz· la zarządzona zasada, żeby bankietów nie urzq· 
n.:eczn.ie wciągnąć na to stanowisko 6wego nej. dzać. 
przyjaciela, którego jedyną kwalif.iikacją było A ł „u góry" ·w dyr·ekcj.i centralnej coś się Swoją drogą, myMę, - podobnie jak nasz 
to, że był za czasów sanacji majorem. zmieniło na lepsze, gdyż ostatnio przyjechał korespondent, - że w podobnych sprawach 

Zamiary te spełzły na niczym, dzięki z.de· na ins.pekcję d-0 Łod1Ji n-0womianowany dyrek· doprawdy zadowolenie moralne wystarczy. 
cydo.wanemu stanowisku koła PPR. Do wy~ tor, to•w. Winer i bardzo 6Zczegółowo zbadał Ostatecznie, . można jakąś kwotę przeznaczyć, 
dz.i.a.lu budowlanego przyjęto tedmika budo· stosunki tu panujące. Dlatego też mamy na· ale nie na kurczaki f sznaps, tylko na cel, 
wla.nego, tow. Pi'l100, ale, że eka.zał s'.ę OIIl ak· dzieję, że li Tele-Radio wypły.n.ie :na czyste można powiedzieć, szlachetniejszy. 
tywnym cz,łonloem PPR, w.ięc też zdążył µrz~ wody. H. W. E. TAM 
prarorwać owocnie k:lka mies·i ęcy :i zdążył „„„„.„„„„„„„„.„„ ... „„„„„.„„ .. „.„.„.„„,„„,„„,„„„„.„.„„.„„„„„„."""'"""'""' 1111111„„„.„.„„.„„„„.„""""""'"'""""'" 

~~;:;ł. lecz nominC!cji "na kierownika nie O· Wzrost ren łowności w 
W :iiflnych wypadikach dyrekcJa i panowi·e 

naczelnky radzili sobie ii.nac.zej, by utrącić nie 
wygodnych ludz'.: 111ie daje się należnego za­
szeregowania uposażeniowego, podstaw.i.a się 

nogę. jednym słowem robi 6'ię wszystko, by 
kierownictwo fabryki p-0:zostalo w rękach 
,,6WOJCh ludzi". 

Ludzie c.i n'.e mają 6ympati.i me ~ylko do 
PPR, ale do robotników w ogóle. Odzież o­
chronną :rodziel<i. się jakoś zazwyc:naj nie mię­
dzy tymi, którzy jej najbairdziej potrzebują . 
lecz między urzędl!liikaani. T-0 samo robi się z 
miesz,k.ania.mi fabrycznymi, :z. premia.mi. 

Firma, choć zatrudnia kJlka6ert kobiet, nie 
ma żłobka, ani prnedsz:kola (pisaliśmy już o 
tym kiiLka dlni temu). Dyirekcja ma na wszyst· 
ko j.ed:ną odpOIWiedź: brak funduszów. A za· 
łoga pyta: dlaczego znalazły 61ię fundusze na 
premie dla naczelnika Jawo•rskiego za wybu· 
d-0wanie nawie=hni, której nikt na oczy nie 

Imponujące 
Minister przemysłu chemicznego w ZSRR, 

Pierwuchin, miills.ter lek.kiego przemysłu, Cze· 
snokow, ministe·r przemysłu elektrotechnicz· 
nego, Kabanow, minister przemysłu węglowe· 
go zachGd11ich rejonów, Za-siadlt-0 oraz min'ster 
żeglug.i śródlądGwej, Szaszkow, złożyli oświad 
czenia na temat imponujących osiągnięć prze­
mysłu radzieckiego w dziedrzinie powiększe­
nia rentowności przeds.iębiors•tw. Radzi eckri 
przemysł chemicz.ny, lllp. od początku roku bie 
żącego uzy&kał os.zczędnośd w wy6o!kości nie­
mal 270 mil. rubli. Dotychczasowe os i ągnięcia 
przemysłu lekkiego świadczą o tym, iż w roku 
bieżącym rad"Liecki przemysł lekki uzysika po­
nad pół miliard.a rubli nadetatowych oszczęd· 
nośai. Przemysł węglowych zachodnich rejo­
nów ZSRR w ciągu 8 miesięcy rb. zaos.zcz.ędził 

przemyśle radzie ck Im 
osiągnięcia 
ponad normę przeszło 73 mil. rubli. Stwarza 
to przesłankę do przekroczenia w ciągu rb„ 
przewidzianych pierwotnie w planie oszczęd· 
ności nadetatowe na 6umę 100 mil. rubli. 

Od początku rb. koszty wła~ne żeglugi śród• 
ląd<Jwej oraz koszty przeładunkowe w port~ch 
rzecznych zmniejszyły się o 16.6 pr-0{;:. W etą· 
gu 9 miesięcy rb. przedsiębiorstwa przemysłu 
eleklrotechnicznego uzyskały oszczędności nad 
etatowe w wysokości po·nad 100 mil. rubli. 

Na konferencja pracowników przemysłu tul· 
sk.1ego zadeklarowano, że przemysł ten osiąg· 
ną.ł 133 mil. rubli oszczędności ponaid przewi· 
dZ'ane planem na rb. Przemysł omski, który 
przekroczył już wskaźniki, przewidziane na o· 
statni rnk planu 5-letn·eqo, w rb, da 80 mil. 
rubli oszczędności ponad normę. 

widzi ał? Dlaczego malazła się 6Uta premria dla SlndellH noszuch art„l,u#óuJ 
naczelnika Bisku~kiego za terminowe zrobie· ...., 

:t ~~:~ k;~~e;i~o~~~y~:.~ac~~~~ z~~~ M1·11·c1·a Obywatel l<a była w porządku 
~;~i ~a~~:;~n~1:u~:ł~i~~~0:;r: d:r~0z~:~~h . 
na remont luJumsowego mieszkania dla jedn.e· 'w-Związku z interpelacją, umienczoną, w nu nin do~hodzenia wyjR§niła, że IV-ty Komisariat 
go z inżynierów? (pi.sal o tym lcilka dni temu merze 253-cim naszego pisma z -dnia 15.9. br. po5tąp1ł w tym wypadku słusznie, poniern:>.ż 
na6z korespo.ndent fabryCZllly). pt. „Oburzają~r bezprawie", w któr~·m St. Kno "'°prowadzenie .. !nb usuwanie kogoa z lokalu lety 

Oczywiście, że wobec tych wsz)"Slkich fak- bloch skarży się na bezprawne wyrzucenie jej w kompeteHCJl Urzędu Kwaterunkowego który 
tów i kwiatków nasuwa 6 i ę pytanie: a gd:z.ie przez gospodarza J. Gór~kiego z mieszkania je$t do tego uprawniony. :Milicja obyw'atelska 
Rada Zakładowa, gdzie Związkii Zawodowe? przyznane!l'o jej P~'.-ez Urzii-d J\fic;•z1rnniow.y, i jedynie ud7.i.<'la asysty mzędnikom Urzędu K'l>a 

Na to odpowiemy kr?t.ko: Rada Zakła?owka n.a tbr~kJOrntetrwcncJl~ś ze stdronl1·1!'„-go(llko 1ms11.1- ' tPrunkowego przy wykonywaniu przez nich 
n.ie stała na wysokosc1 ewego zadania 1 ta na u "' , o rzyma 1 my o J.• i 1r.J1 1.vw11.te - , , " ł .1 h 

k . • • Ś · · t · d • t ( 7.'V llnO~( l S llZ lO'WYC • 
samo Związek Zawodowy, który jest tutaj s ie.J wyJa m~me s wier za.Jącc, co nns rpuJe: ·c . . . . 
z:resztą tworem zupełnie swoistym (obejmuje- W związku z zamieszczoną, w ,,Głosie Ho bot- . 0 się. t3'.ezy bezpr~wnego wtargmęc1a do 
na terenie Łodzi tylko tę jedną, jedyną fabry-1 niczym'' notatką pt. „Oburzające bezprawie'• mieszka ma I w~·rzucema rzeczy przez właści cie 
kę). Ale fabryka ma poważny zas.tęp uczci- dotyczące zaniechania uilziclcnia pomocy prz<'Z la lokalu ob. G6rskiego, IY-t:v komisariat przy 
W:YCh, oddanych kla:-ie robotniczej . ludzi, za· r:·-ty komi8ariat .110. w Ło.dzi ob. Kno:1Joch, I jął zam<'l:lowanie, przeprowadził dochodzeme i 
rawno pi\Itvinvch, 1ak i be7partyinych, ma Komf'nda ł.fO Miasta :f~odz1 po przeprmrndzc- ~rr~\'.-P skirrownł ilo f!ąi!u". 

PO OCZYSZCZENIU SZE GÓW 
lepiej pracuje organizacja partyjna w Zakładach im. Emilii Plater 

Dziewięćdziesiąt osób liczy ko.I-O, a na zebra­
niu, na którym omawiana była 6prawa oczy· 
szczenia 6Zeregów partyjnych, obecnych by>ło 
70 osób. Swiadomie podkreślamy owe 70 osób , 
gdyż w ostatnim czasie taka frekweocja na 
zebrainiach partyjnych prawie tu nie :z.darz.ała 
się. I dyskus.ja była również taka, ;aka s1ę 
ostatnio nie zdarzała. Towarzysze śm!ało mó· 
wili, towanysze krytykowali s iebie i innych , 
rewidowali swój dotychcza.sowy styl pracy i 
szukali nowego 6tylu - stylu prawdziwi.e pe· 
perowskiego. 

Kilka dni zaledwie upłynęło od zel;rania, a 
jednaik w o·rga01zacji ozuć już duże ożywie· 
nie. Ludzie więcej oilll.teresują się Pa·rtią i przy· 
należność d-0 niej jest obecnie czy;mś o wiele 
więcej, niż da.tychczas. Partia stała się jej 
członkom jeszcze droższa, niż dotychczas. 

Był czas , kiedy towa•rzysze po prostu „zrze· 
kali s<ię" pewnych , powierzonych im przez ko­
ło funkcji partyjnych, na przykład funkcj : 
d'ZiiMiętników. Ternz tego już nie ma. Przed 
zebran;em egzeku tywa podziel i ła wszystkich 
towarzyszy na dziesiątki. a zebranie wybrało 

dziesiętników - i n ikt z nich już nie „zrze­
kał się". 

Do niedawna je6zcze sekreta Pia•t orqanizac j·i 
partyjnej mieś<' ił s i ę w k;es.zeniach lub tec-z· 
kach sekretarz.a i jego zastępcy. A teraz zdołal 
już zdobyć dla 6iebi e stałe pomieszczenie 
Cz!(lnkoW1ie Par ti.i i bezpartyjni wiedzą już 
gdzie szukać Partii, wtedy kiedy jest im po· 
tr:zebna. A jest im często potrzebna. 

Usunięto z s.zeregów partyjnych 2 ludzi. Ni?.· 
ma żadnej wątpliwośc,, ż~ '..lchwała -0 ich usu· 
nięciu ruie była przypadko~va, była dobr.ze 
przemyślana, była sh1,;;zw1. Bo ni e może być 
członkiem p3.!Lii Bolesław Rychter, którv 
przywłaszczając 5-0b;e pieniądze społeczne . 
ekrzywdził załogę fabryki i 6kr:z.ywdz ił Pa0rb1ę. 
do której nal?żał. I inie moie być człon:c1em 
Partii Weronika Mela, która ośmieliła się pu­
blicznie 67ilc.alować Partię, prowadzac<J nols.k . Towarzysze rozpoczęli akcję rozszerzenia z.a· 

, ,.1 sięgu oddziaływan'.a prasy partyjnej: postawi I! 
1sobie Jatko bojowe za<lamie oowieks.zvć w etą-

klo.se r-0boti>"-'<4 do socjall'zmu, 
• a jt 

gu tygodnia kolportaż prasy partyjnej o 50 
procent. 

Wszystko to świadczy o ożywieniu. A jed· 
nak a teraz ;es.zaze organizacja partyjna ma 
poważne braki. 

Brakiem jest niedosta.teczny udział pe­
perowców w współzawodn ictwie pra-cy i w 
organizowaniu wsp6łzawodnictwa pracy. Po· 
ważnym i n ie usuniętym dotychczas brakiem 
jest to. że w os.tatnich miesiącach znikł z po­
rządku dziennego zebrań party j.nych taki waż· 
ny punkt, jak „sprawy fabryczne". Pcważnyi:n 
brakiem jest również duża ilość amalfabetów 
~a fabryce i duża ilość ir'obotn!ików, nie czyta· 
Jącvch w ogóle prasy partyjnej iub być może, 
żadnej nawet prasy. 

Z całą energ i ą, z całą świadomością ważno· 
ści tych spraw musi organizacja partyjna za· 
brać 6 i ę do likwidacji tych braków. Towarzy· 
s.ze już teriiLZ do tej pracy zahierają się i mó· 
wią: „P.rzyjdżcie do nas za 2 tygodnie, za mie­
siąc, wtedy zobaczycie". . 

Dobrze. Chetruie PrzvJ.dtiemy i rz;ol>acz_ymv. 
~P., 
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Mus~ my wyt«;pic ,,J>rakorobstwo,, 

Dobra · • • warunki m roz ju r ul< •• 
I 

_Trzeba zorganizować rzetelną pracę narad produkcyjnych 
. J'akoU prodok~Jl n8:sz.eg? przemy;iłu baw~ł- na na.radach wytwórczych. Niechaj przesta.ną Dla członka partii nie jest i nie może by~ obo 

lllAn~go pozostawia wc1ąz Je~zcze ~el~ do zy one nosić charakter odświętnych, a. staną się jętne, ezy pracujemy dobrze, ezy źle. Każdy 
~IUS., a ~~k zarówno kr~J?wy, Jak ~ zagr~- konferencją, roboczą, która w rezultacie dopro- metr towaru zakwal~ikowany do niższego ga­
mezny staJe się coraz b!!;rdzieJ wyma~aJąe!, zą. wadzi do realnych wyników. tunku, to strata - ~1ie do odrobienia.. A prze­
d& lepszej . pro~ukcj~ Wrny za złą Jakośe na- Trzeba wciągnąć do tych narad, młody, §wie l'ież prz;vjerunie.i byłoby ubierać się w tkaninę 
azyeh tkn:m.n _me :mozna zwal~ na si;mych tka- ty element. który powinien zainteresować się bez bł~d6w, które obniżają. jej wytrzymałość 
~· ehoeiaz. 1. om w. pewnY1;11 sto~rou. do tego procesem produkcji. Zagadnienie jakości powin i trwałość, i szpecą jej wygląd zewnętrzny. 
111ę p_rzyc~aJą.. Musimy sobie pow;edz1eć s~ze ny również podjąć koła partyjne i koło ZMP. em-em. 
rze, ze wmn1 tu są. wszyscy bez wyJątku związa 
ni w jakikolwiek sposób z procesem technolo­
gicznym, począwszy od szarpania bel ezy kla­
syfikowania. bawełny, kończąc na pakowaniu go 
towej już tkaniny. 

Często nawet najkonieczniejsze zarzędzeni&, 
wydawane przez kierownictwo przędzalni, nwa. 
ża.ne są. przez robotników za. złośliwe szykany 
albo zgoła nikomu niepotrzebne wymysły. 

Robotnik n& trzepalni, nwda. że systema.t,... 
łlZ!le ważenie k~go zwoja to przesada.. A 
tymeU11em jeden taki zw6j daje potem tysiące 
metrów tkaniny o niewłaściwym numerze. Jak­
że często robotnice, obsługują.e zgrzeblarki, nie 
dbale łączą. zerwaną taśmę, powodują.e w rezul 
tacie zgrubienia lub cieńsze miejsca w przędzy. 
Prządka •n& obrą.czniakach zbyt mało zwraca 
uwagi n& to, w jaki sposób łączy zerwaną. nic. 
Niektóre z nich myślą tylko o tym, by jak naj 
szybciej zlikwidować zrywy nie za.stana.wiają.c 
się w ogóle nad tym, jak będzie wyglądało mieJ 
see, w którym owa. nitka. została połączona. Nie 
myślą~ tym, że to ich „przykręcenie" w naj­
lepszym razie rozlezie się już w przewijalni, a 
jeżeli uda się ję. przemycić w tkaninę, to two­
rr:y ona błąd obniżając jej; wartość. 

Wszystkie te „wykroczen~" wynikają ez&· 
l!e1D. . z niedbalstwa częściej jednak przyczyną. 
ieh jest nieświadomość. W przędzalniach na­
szych większość robotnic - to element nowy, 
pracownice od niedawna zatrudnione, niedosta­
tecznie przeszkolone, a następnie zostawione 
samopas. 

Dziecko 
w dobrych 
rękach 

Żk>bkJ przv fabryka ch 
- to jedno z ceJrue j­
szych osiągnięć Judzi 
pracy w Polsce Ludowej. 
Matka podczas &Wej pro­
cy spokojnie może odda· 
wać wysilltl dla wzmo­
że.n.ta produkcji, wspól · 
pracując dzielnie w o 
gólnym dorobku kraju -
wie ona, że dz.iecko j est 
pod troskliwą i dobrą o­
pieką. 

Oto moment przewija· 
nfa nJemowlęcla w j ed· 
nym z fabrycznych żlob· 
ków łódzkich. 

Szanujmy przepisy 
Przepis zabraniający przewożenia w ,... 

gonach tra.mwa.jawych. kolejowYch ftp. - • 
ma.terlałów żrących, euehnl\eych, łatw~ 
nych i wYbuchC'W7ch - Jesł ~61 pn:ed.. 
młotem tarcik6w. Przekroc7.enie jednsk 
tego przepisu nie za;W'IJZll bywa łak po­
cieszne. 

Oi, w ppclągu, JadlłCJ'Dl • 'ffaawwwwy ~ 
Wołomina nastąpił niedaWJM w7beob, ~ 
rr mbił 1 osobę a 39 pasażerów eolldn:le 
poranił. Jak się okazało - pewna ku~ 
wa (którym tak uprz:ejm'- pomaga się ..­
zwyczaj lokować ciężkie paczkł podróżne~ 
wiozła sobie 10.000 KORKOW ....., NABO~ 
JOW DO STRASZAKA. 

Wartheland 
Z 'Urzędu Pocztowo-Telekonm.nikaeyjnego 

w Warcie otrzymaliśmy rekla.maejf. Nie 
wnika.j:tc na.wet w treść reklamacji musimy 
ją z pwiktn ,,zareklamować", a to z po­
wodu naklejek pocztowych na. ~opercte. 
"POST STELLE. KLONOWA 'UB.EB SJE.. 
RADZ (WARTHELAND) ''. 

Koperta nosi da.tę 25.10.lMI. Jn....,.. 
wite! 

Krótkowidz 
Przyjechała do Łodzi na. wYBtfW ~ 

czne zna.na. pieśniarka - recyta.tork&, Dors 
Kalinówna.. Przyjechała. s konferall!ljerę:m 

tubylcem z Warszawy, który :m. fmrym1 'l7Y, 
głosił ta.ki „dowcip'': - Proszę pa.:dstwa. 
rząd nasz jest bardzo przewidujący, gdyt 
na Wystawie Ziem Odzyskanych połwięcfł 
„inicjatywie prywatnej•• posąd gołej :We-
nus„. 

Nie wiemy nic o „gołej" Wenus na. w. 
z. o,, ale gdyby „dowcipny" kontera.nsjer 
przyjrza.t się lepiej widowni, złożonej w 99 
procentach z łódzkiej prywatnej inicjatywy 
nie zobaczyłby nic „gołego'': same na.jdroł: 
sze jedwabie, 100 proc. wełny 1 kosztowne 
srebrne lisy, · 

J eże!i nawet zwróci im ~ę trWagę na wa.dll­
we wykonywa.nie pracy, sądzą., że to eą. przesa- 11-1111-1111-1111-1111-m1-1111-nn-.1111-1111-1111-1111-1m..-n1~1-11~1111-1m-1H1~11111-mn11111_11111_1mnn.-­

dne wymysły utrudninj~ce tylko robotę. Mści 
się tu wadliwy system szkolenia, mści sfę owa 
szkodliwa tolerancja, w stosunku do świeżo 
przyuczonych pracowjnik6w. Majster lub pod 
i:na.jstrzy przymyka oko na. błędy i niedokład­
ności ucznia czy uczennicy, & później błędy te 

· stają się trndnyill do usunięcia. przyzwyczaj~ 
niem. 

Centrala Tekstylna usprawnia zaopatrzenie rynku 

Ogólny z osi ob ot ·w 
IS'tnięill'Ca iw .roku u.biegłym sieć dyetrybu­

cyJ.na 25 hurtowni J 82 podhUitowrn wielo­
branżowych. cent.tall tekstylnych, w roku bie­
żącym rorz.ł>udowana. została. do 70 hurtowni i 
około 350 podhurtowni jednobranżowych. 
Stw<l'I'Zeruie placówek dys.tryibu.cyjnycll - jed­
nobranżo'W)"Ch m.iało na celu likwidację istnie­
jącego da'Wil!iej tzw. w.iązaJ!l,ia asortymenfowe­
go.. 1.j. umleżnienia. sprzedaży arty'Jrułów wię-

cej poik'Ulplllych od jednOCIZe6!1ego ;n,abycla arty­
kułów mniej ipokupnych. Drugim celem, ik.tóry 
zosta.ł rówm:ież osiągnrlęty, jest specj.aJiza.cja 
per-sol!lelu. 

Obroty Centro.Il Tekstylne/ po ~:lzacji 
wycl.atnie w.zr~ly na o~dnku hurtowym i de­
talicznym. 

O ile w pde:rwszym i drugim kwartale br. 
o-hro-ty me przekroczyły 10 milia:rdów '7lł (w 

eorga ·z cji 
W walce o ja.ko§6 prodnke:\i. dnte zasługi m<>­

gą. i powinny oddać narady wytwórcze. odpo­
:wiednio prowadzone. Nie można niestety, po­
wiedzieć, że narady te epelnieją. obecnie swe 
zadanie. Prawie na każdej z nich, dyrektor pro 
dukcji czy kierownik oddziału mówią o złej pro 
dnktji, wygłaszają. wzniosłe przemówienia o ko 
niecznośei poprawy, o odbudowie, o rozbudowie 
itd itd. Po tym z kolei ro~oczynaj!} się narze­
ka.nie. na. .złą. pracę przędzalni - jeżeli to jest 

;::~!~~czcrolp~:.i:~ięs5:::::' 0j~~~~u~~ Boru· ta'' prze ·r zy1a plan 
eypliny, bardzo dużo o tych artykułach i ezę§- J J I łr 
eiach za.miennnych, których z tego ezy innego Współ,.,,awodni"ctwo 1• wysi"lk"t -ałooi przyniosły plony 

każdym ikwairtale), 1X> już tł'7lOOi ~ wyka.o 
zał wzrost obrotów na. s7JC'Leł>lu htlrtu do su-, 
my 17.677 milionów 7lł, czy.li o oko.Io· 70-12 
proc. Powaimie wzroely dostawy Centrali Tek.­
stylnej dla spółdtz.iekzośai. O ~ bawi.em dD 
1. 7. hr. Centrala W16.k!ieTlll'.lJioza ,,S-połem"' 
o.trzymała ikwa•rbalnie za około 4 milia.rdy zł to­
warów, z eł.ego 30 proc. ~wała d'etla.16-
s.to.m ni~ółdz.iekzym, to rw jednym fyilko 
wrześniu br., tj. .po włącz;en!in Cen.traJi ~ó­
ki ennicze j ,,Społem" w r\lJily C. T., spół<lzie!,. 
nie otrzymały towarów włókieill!l.iczydl za sumę 
3.314 milioillÓW zł, z czego za przeszło 1.300 
mi1ionów zł t:ziw. towarów dclicyrt.owych. 

powodu nie można. dostM i narada zostaje za- „ ,., e Centrala Tek-stym przy.s.iąpYa talcie do ~ 
!>udowy detalicznych sklepow włólcienniczwb. 
iktó.rych oł>roty wzrosły z 76 miMc.nów u w 
pderwiszym kwartale '!'b. do Zl5 milionów w 
drugim i 737 mil:onów w trzecim kwartale br. 
Ro.zbud<YWa sieci detalicznej :i ;podlmrtO!Wtllń ma 
n.a celu jak naj:więks.zie zbliże!llde Centrailli Tek­
styJ,noj do mas .ko~umentów. Koinikiretne wy­
n iki o&i~ięto ju.ż w dziedz.inde reopab!"Zema 
rynku w airtyJmły tz,w. deficytowe. Np. plar 
ców.ki z <teręnu woj. !l"Ze.5:ZOW.skdego dClillos-zą, 
że ustał ham calloo'Wtiirie irun ~ artykuły ba­
wełniane, które obecnie sp~.eda ie się_ w skl& 
Dach rzes~owskich be.z żad1J1ych 09ran!cze1i. 
Poz.a do<S tawami :na potrzeby :lronsumerutów 

kończona., wzniosłym apelem naczelnego dyrek W nues1ąim wrze§niu Pa:dstwowe Zakłady ty'' zostały obniżone o przeciętnie 15 proc. 
tora., wzywającego do usunięcia dotychczaso- Przemysłu Chemicznego „Boruta" w Zgierzu o- Równocześnie z tym rekordem już we wrześ-
wych błędów. O tym, co zrobi~, !eby te błędy siągnęły swój rekord życiowy, wykonując niu został w 106,3 proc. wykona.ny plan roczny 
usunąć, z reguły się nie mówi, gdyż każdy czuje 1.001.693 kg różnych produktów, co się równa „Boruty". Zaplanowano na cały rok 1948 
podświadomie, że ponosi część winy i woli nie 163,2 proc.· planu. Wartościowo wyraża się to 7.156,200 kg różnych produktów, wykonano -
odzywM się. I osiągnięcie liczblł 210.618.117 zł. Należy pod· 7.608.230 tj. o 452.030 kg więcej. 

~rzeba. zmienić system prowadzeni& obrad kreślić, że od 1.7. rb. ceny sprzedażne „Boru- Osiągnięcia te były możliwe jedynie dzięki 

Prac w „ cy pie karscy w Łodzi 
szeroko zakrojonej akcji współzawodnictwa pra 
cy, która poza oddziałami produkcyjnymi obję 
la. większość oddziałów pomocniczych i admini­
stracyjnych. Współzawodnictwo pracy w ,.,Bo­Wyrażają solidarność z walczącymi robotnikami Francji rucie" objęło łącznie 1100 osób. 

Na ogólnym zebraniu pracowników płekar­
skich w Łodzi jednomyślnie przyjęta .zoota. 
la następująca rezolucja. 

nMy, pracownicy piekarscy, zebrani w dnłu 
1'1 pążdziernika 1948 r. w sali PPR przy ul. 
Gdańskiej 75, Po wysłuchaniu referatu pned­
stawicieli Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywcze. 
go Oddział w Łodzi - solidaryzujemy się :z. 
walczącymi o swe prawa górnikami francuski­
mi. 
Wyrażamy najwyższa cześć i uznanie dla Ich 

bohaterskiej i nieugiętej postawy w obronie 
słusznych żądań, podwyżki płac i zachowania 
niezależności francuskiej klasy robotniczej od 
faszystowskich wpływów Marshalla i jego )?lu. 
rnowskich popleczników, którzy dążą do roZJ.­
bicia jedności francuskich robotników. 

Przywódcom i obrońcom bohaterskiego zma­
gania się z faszyzmem międzynarodowym i 
Imperializmem amerykańskim z tow. Thore­
zem na czele - przesyłamy życzenia zwycię. 
stwa w walce o pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną, przeciw wstecznictwu i propagatorom 
nowej rzezi klasy pracującej całego świata. 
Wyrażamy oburzenie i potępienie pachołkom 

imperializmu amerykańskiego za mordowanie 

Mięso na kar'tki 

robotmków mmOU!Slkich wałczących o swoje 
prawa. 

Na tym samym zebran:l.u zapadła uchwala, 
mocą której pracownicy piekarscy opodatko­
wali się w wysokości !.godzinnego zarobku na 
dzieci RTPD. 

Załoga „Boruty'' nie ustaje w swych wysil­
kaeh. Produkując ponad plan dąży do obniż&. 
nia cen na rynku wewnętrznym i podniesienia. 
jakości produkowanych artykułów, & przez to 
do podniesienia stopy życiowej robotnika. i szyb 
kiej odbudowy silnej Polski Ludowej. 

ielokrotnie nagrodzeni p zo ownicy 
Współzawodnictwo pracy w PZPW Nr 35 

Zenon Ja.ryszek., robo·tn.ik PZPW Nr 35, ob- W cerowia!n.i pierw>SZl!l nagrodę pr%y.manO 

Centrala Tekstylna dostarcza również wiel­
kie ilości towairów włókienniczych rta potrz:e­
by przemy.słu odzieżowego posza;ególnych mi­
n isterstw oraz p.rowadz.i ek.s,-port wyrobów tek• 
stylnych. Ogólne dan~ obrotowe Cen!ir11li Tek­
stylnej wyka!Zują powszechny wzrost obrot6w. 

W p<ierwsz.ym i drugim kwarte.le ohroty 06lią­
gały wysokość około 32 milia'fdów zł kwar­
talnie, a już w trz.edm kwa•rtale p:raekroa:yły, 
one wartość: 40 miilairdów Ził przy nieznUenio­
n~h cenach. 

Co usłyszvmy przez radio sługujący ikrosno kortowe uzyskał drugie miej· Krystynie Olczyik, rl1119ą GenO<Wefie Dośłiń­
sce w je<lenastym etapie lim.dyw.!dualnego sk.iej., a trzocie Zofid Smiałek. Kra:ż.da z nich 
W6ipółzawo00ictwa pracy, wykonując swą :nor· wyrróż:niła s.ię w andywidu.alin.ym w~półza.wod· 
mę w 165,5 proc. Wanto podkreślić, że ob. Ja- nictwie precy już ipo ira.z cltrugi. 11.40 Audycja. szkolna „O wesołej wycieczce, 
ry.szek :z.dobywa punkltowane miej6'Ce już po płomykowych zuchach i sp6łdzielezej rodzinie 
ra.z ósmy. Poprzednio siedmiok.rotnie u:zysik.ał Qfi•ary - opowiadanie. 11.57 Sygn. czasu i Hejna.ł. 
plel'lWsze miejsce. 12.04 Wiadom. połudn., 12.10 Kronika. kultural 

W tej samej ika.tegorii pierwsrre miejsce za.jął 52.570 zł zebrali słuchacze Centralnej Szkoły na Bułgarii. 12.30 Koncert dla szkół. 13.30 -
Sta.nisllaw Gru-szc.zyńsiki, rz.dobyioająjc po iraz PPR w Łodzi dla. strajkujących robotników we Przerwa. 14.30 (Ł) Z prasy, 14.35 (Ł) Utwoft 
4.-ty puniktowa,ne miejsce. Wyikoinał on no•rmę Francji. skrzypcowe. 14.55 Ł) „Rewolucja wyzwoliła. 
wprawdzie ty.Lko w 161 proc., aile Zia to jako- * ~ kobietę" 15.05 (Ł) Kwadrans lekkich piosene"lr 
śaią pr.zewyUizył ob. JdT)'szka. Na trLeC!im * ,.., 
miejscu =ałazł się Aleksander Woszczyń-ski, Na odbudowę Wa~zawy złożyły zł. 2 tys, 15·20 (L) „o czym dzi~iaj mówi 'Łódź". 15.30 
który po ir.aa: pierwszy otrzymał nagrodę w lin· robotniice przędzalni PZPB nr 8 ob. ob. Pre· „Filemon'' - opowiadanie dla dzieci. 15.50 
dyiw~dualnym współz.awodnictwie pracy. czyńska Kamila, Jagodzińska Maria, Och:>c· Muzyka popularna, 16.00 Dziennik, 16.3i 
WśTód tika.czy, praoujących na dwóch kro· ~ Bron~-sll:awa i Mirys Wiesława. Skrzynka. techniczna, 16.45 „Gramy' w szachy''. 

snach ko.rtowycll, pierwsze miejsce przyzna- * * * 17.00 Koncert rozrywkowy, 17.45 Pogada.ruta. 
no Janowi Drewnowic.zow.i (166,5 proc. no·r· PraCQWniey PFK Ośrodka nr 4 Łódź, Srler naukowa, 17.50 „Gawędy lekarskie". 18.00 Kon. 

Za.rząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro- my), kitóry wyróżndł s.ię już po iraz szósty. linga nr 26 składają na odbudowę Wars-za· cert muz:vki. rosyjskiej. 18.35 „Uliczka Klasztor 
Wizacji - podaje do wiadomości, że w dniach Łącznie jest on zdobywcą 5 pierwszych i 1 wy zebrane z dobrow?Lnych składek sumę na'' 19.00 .Audycja dla wojska. - „Powrot.y"11 
26, 27 i 28 października rb. w sklepach, włącz<>- drugiego miejsca. Dru9'ie miejsce p~na.no 234.3'20 zł. słuchowisko, 19.30 Kwadrans piosenek, 19.45 
11ych do miejskiej sieci rozdzielczej, wyda.wa. Jamowi D.zieciuchowic.wwi, a tr:zocie JózefotWli * * 
ne będzie mięso wołowe według następuj%cego Nalewia.jw1emu, kitóry o;!.r'lymuje nagrodę już * Wszechnica Radiowa, 20.00 Dziennik, 20.55 „Mó 
rozdzielnika: po raz czwairty. Na RTPD ob. Mieczysław Wolczyńskl - wi Wystawa. Ziem Odzyskanych". 21.00 Pog&' 

Kat. I (zwykła). - na odcinek Nr 19 po 2 Wśród 127-miu tika.czy, ob-.;lugu•jących po zł. 3 tys. * ~ danka. Komitetu Roku Chopinowkiego, 21.10 
kg wołowiny w cenie zł 5,50 za 1 kg diwa <lllllgielskie ikros.na, na pierwsze miej-:;ce . . * Audycja Chopinowska, 21.40 „Niebo nad ojczys 

Kat. IRD3, IRD7, IR12 (zwykłe) na. odcinek wyisunął się Waclaw Majchr.zak (181 P'roc.) _ 14.490. u. wpł'.łcih na odbudowę Wars~~ ną." - poemat Szymona. Kirsanowa.. 21.515. 
:Nr 28 po 1 kg wołowiny w cenie zł 5.50 za 1 kg po raz pierwszy. ZdO'byiwczy.ni drugiego miej- prac~mcy Panswowego Browaru „Łó:iz...ld „Ciekawostki literackie'', 22.00 Muzyka tall&O 

Mięso niepobrane w wyżej wymienionym ter 6'0a. - Stall'.lisława Kleptasek - została in.agro-l ZdróJ w Łodzi. czna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń. (cz. I}, 22.51!1 
lllinie przepada., odcinki niezrealizowa.ne tra.et d:ron.a już po ir<l2 C?JWairty. Ró-wnńeż zdobyw- ~ * * (Ł) Omów. progr. lok. na. jutro. 23.00 Ostatnie 
IW1ł ważność. cryin~ -t.1'7.eciego mńej-sca - Franciszka Florczak 1000 zł. na OObudowę Warszawy wpłacił wiadomości, 23.10 Muzyka. taneczna, 23.20 PrQ 

~zez bedzie w;vda~ w te~ p6~j uzyskała 11Jagro<lę .już po iraa: ozwairty (poprzed· ob. Konopacki Henryk, zam. :w: ł.<J<lz.i prLY 
1 

l?I'a.m no. jutro. 23.30 (L) Koncert życzeń .(e151 
,•tm... --...:_ a:io mjęiła ona t;rzykrotinie dn,wie mie.isce}. ul... Pi9trkowskilej 189.., - ~ ~ II).„ 23.50 .(L), Zakoiie.7.enie p.udz.w ~ 

ł 
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, • ZI my pracowa 1eszcz 
Wydział młodzieżowy KC ZZ zorganizo- Chłopcy i dziewczęta, z których więk- do gości, witany burzliwymi oklaskami Pre-

wał wycieczkę przodowników pracy ze szość piei:.wszy raz zwiedziła Stolicę, - pro- mier Cyrankiewicz, młodzież udała się do 
wschodnich województw Polski na Wysta- mienieli z zachwytu. Gorąco dziękowali Pre sal na poczęstunek. 
11ę Ziem Odzyskanych. Po 0.wudniowym mierowi Cyrankiewiczowi i przedstawicie- Korzystamy z oknzji, by bliżej zapoznać 
pobycie we Wrocławiu młodociani" robotnicy lom KC ZZ za zorganizowanie tak pięknej się z miłymi gośćmi. Opowiadają nam chęt 
przybyli do Warszawy, by zwiedzić odbudo- wycieczki. nie o swoich wrażeniach z wycieczki. 
1"ującą się Stolicę. Wieczorem podejmował - Wrażenia nasze z wystawy - mówili Oglądając wspaniałe pawilony na Wysta-
:ch Premier Cyrankiewicz - w gmachu robotnicy --będą dla nas bodźcem do dal- wie _ mówili nasi rozmówcy - zrozumie­
,rezydium Rady Ministrów. - ' szej 'pracy nad rozwojem przemysłu i pod- liś~y w pełni, czego mogą dokonać robotni-
Piękny gmach Prezydium zaroił się od niesieniem kultury rolnej w naszych woje- cy, gdy pracują z ochotą. Zrozumieliśmy, 

1iodzieży, ożywił się gwarem, śmiechem i wództwach. Z jeszcze większym entuzja- jak wielkie możliwości wzbogacenia nasze-
11cselem. Zebrało się tu około tysiąca mlo- iimem pracować będziemy nad wyrówna- go kraju dają nam Ziemie Odzyskane. 

KOMU WINSZlJJEIUY 
Czwartek, 28 października 1948 
Dziś: Szymona, Tadeusza. 

--:0:--

' dych robotników fabrycznych i rolnych z niem poziomn naszych województw z Zie- Uwagę naszą zwraca grup:i dziewcząt, 
I różnych miast i wsi, województw rzeszow- miami Odzyskanymi. 

1 h t · k dz 
· · b · p · · f" · 1 • \" któreJ· przemówił og ądających z zac wy em p1ę ne urzą e-roku skiego, białostockiego i lu elskiego. o częsc1 o lCJa neJ, ,. nia i obrazy w sali. Okazuje się, że to trzy 

WAŻNIEJSZE TELEFON~ 
Pow. Kom. M. o. - 22 
rnejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9~ 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 

43 
89 

Pogotow'ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. R~dy Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 3'1 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chadf1ska, Apteka Nr tel. 52. 

n om'w robot eh 
Zarząd Miejski m. Kutna lwią część 

kredytów przyznanych miastu przez 
Radę Państwa przeznaczy! na remont do 
mów w celu polepszenia warunków 
mieszkaniowycn mas pracujących. Dla 
usprawnien'.a tej akcji powołana zosta 
!a Komisja N3dzwyczajna złożona z 
czynnika społecznego . (Komisja Nad­
zwyczajna od daty pówolania jej przez 

Miejską Radę 
posiedzeń). 

przyjaciółki „od serca" ze wsi Charzewice 
w woj. rzeszowskim: Maria }.facią o-, Helena 
Niemiec i Stanisla va Stelrnach. Wszystkie 
trzy pracują wzorowo w państwowym 

Narodową odbyła już 7 ogrodzie i w nagrodę zostały wysłane na 

o nek 

Szczególowy plan inwestycyjny opra 
cowany przez Zarzą<l M;ejski zostanie 
w tych dniach • poddany pod obrady 
Miejsk iej Rady Narodowej. M'łteriał po 
trzebny do odbudowy i remontu do­
mów mieszkalnych został już zakupio 
ny. Akcją remontową objęto już 33 
domy mieszkalne. 

artystyczny 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko -Radzieckiej 

Staraniem Towarzystwa Przyjaźni go. Pieśni i inscenizacje wykonały u­
n olska-Radzieckiej został zorganizowa- cze~nice Gimnazjum Kraw!ec~iego. 
w dnia 21 bm w sali kina Polonia w Program muzyczny wykonała orkiestra 
~·utnie Poranek Artystyczny. ZZK. 

Wystawę Ziem Odzyskanych„ 

„Dostałyśmy imienne zaproszenia. na 
dzisiejszy wieczór - opowiadają z dumą. 
A nigdy nie uwierzyłabym, że ob. Premier 
zna nasze nazwiska". 

„Mówiono nam nie raz po wojnie - mó­
wi najmłodsza z nich i najbardziej rezo­
lutna, Marysia - że obecnie jesteśmy 
współgospodarzami kraju. Dziś zrozumia­
łam to najlepiej. Przecież ja, robotnica rol­
na, nigdy we śnie nawet nie marzyłam o 
tym, by zo::iaczyć na własne oczy tyle wspa­
niałości. A teraz zwiedziłam wystawę i spę­
dzam wieczór w gmacha, w którym radzi 
nasz Rząd". 

I 
Na pr')gram złożyły się pieśni i tańce Szczególne powodzenie miały taniec 

. . . . rosyjskie w wykonaniu Gimnazjum im. r'lsyjski „Kozak", pieśń o „Taczance" 
RedakcJa i Adm1n1stracja „Głosu Ku- H. Dąbrowskiego, Gimnazjum Handlo- i „Katiusza" 

Płyną opowiadania o pracy w fabrykach, 
majątkach pa11.stwowych, o współzawodnic­
twie pracy, o trudnościach i życiu prywat­
nym młodocianych przodowników. Nie za­
,wsze jest ono tak różowe i wesołe, jakim 
być powinno. Oto przodownica pracy z lu­
belskiej fabryki trykotarzy Kursa Janina, 
pracuje dobrze, wykonuje normę w 200 pro 
centach. Lecz żyje samotnie, rodziców stra­
ciła w czasie wojny, marzy o dalszej nauce, 
a x:ia razie łączyć jej z pracą nie potrafi. 

tnowskiego" mieści się w Kutnie przy ł wego, zespołów tanecznych Gimna- W sobotę dnia 30 bm odbęctzie się po 
ul. Narutowicza), tel. 217. zjum Krawieckiego, Szkoły jedenasto \vtórzenie tego programu dla młodzieży 

letniej i Gimnazjum im. H. Dąbrowskie szkolnej. 
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AkCja „eksportu wewnętrznego" daje dobre wyniki 
A Marysia Maciąg opowiada z radością, 

ie u nich na wsi jest już światło, świetli­
ca i radio w świetlicy, lecz marzeniem jej 
jest uzyskać radio dla siebie w domu. Mo­
głabym wieczorem posłuchać muzyki lub 
przemówień i zdawałoby mi się, że znów je­
stem u was w Warszawie, kończy wzruszo­
na. 

Usprawnien1e akcji organizacyjnej i 
propagandowej „eksportu wewnętrzne­
go" w St. Zjednoczonych przyczyniło 
sie 'Ił ostatnich tygodniach do znaczne­
gc przyśpieszenia ; popularyzacji tej 
formy pomocy krewnym w kraju, u­
dzi!:!lanej przez rodaków w USA. Pod-

kilku dn'i, nie ponosząc żadnych dodat- szeroki asortyment wyrcbów eksporto 
kowych kosztów. wych. 
Każdy kto posiada krewnych lub bli Odpowiednie próbki udostępniane są 

skich znajomych w USA ma możność amerykańskim ofiarodawcom przez spe 
zwrócenia się do nich o dostarczenie cjalnie w tym celu powołaną organiza 
takiego towaru, jak; mu jest w danej cję Pekao Tradmg Corporation w No­

W toku rozmowy znikają resztki nie· 
śmiałości - nasi mili goście zwierzają się 
śmielej ze swych projektów i dążeń. 

czas gdy w pierwszych mie~ącach akcji ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Młody lubliniak zwraca się do nas ze sło­

wami: „wiecie, że dziś zrozumiałem dobrze 

rhwili potrzebny, mając do dyspozycji\ wym .Jorku. 

zlecenia z Ameryki napływały nielicz­
nie, pojedyńczo, w ostatnich dniach re 
.iE.struje się po 5065 i więcej zleceń 
dziennie. 
Akcją „eksportu wenętrznego" obję­

te są obecnie maszyny i narzędziarol­
n ic;ze. eksportowe kupony ubraniowe i 
sukniowe w najwyższym gatunku ze 
1 OO proc. wełny, płótna, paczki żywno 
śdowe, meble, rowery i węgiel. Qf;aro 
dawcy (krewni, znajomi) w Ameryce 
wpłaca ią na miejscu należność w dola­
rach, obliczoną po cenach niższych od 
rynkowych cen amerykańskich, po 
czym odpowiednie zlecenie przysłane 
jest pocztą lotniczą do Polski, gdzie ob­
darowany otrzymuje towar w ciągu 
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Oglcszenia drobne 
ZGUBIONO książeczkę wojskową RKU 
Kutno na nazwisko Baranowski Józef, 
zam. wieś Dębina, pow. Kutno. 239 

ZGUBIONO dowód PKP Nr 887766 na 
nazwisko W!odarczyk Helena, zam Ku­
mo. 240 

ZGUBIONO dowód PKP Nr 835894 
oraz legit. Samopom. Chłopskiej i leg. 
Stronnictwa Ludowego na nazwisko 
Stasiak Antoni, zam. wieś Grodno, pow. 
Kolo. 241 

ZGUBIONO dowód ósobisty, kartę reje 
stracyjną handlową, poświadczenie o 
zgłoszeniu do handlu na nazwisko Na­
lewajek German, Kutno, ul. Głogowie­
cka Nr 5 242 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU­
Kutno n a nazwic:k Wi l i ń s.ki Bronisław 
zamieszk. wieś Szewce Owsiane, pow. 
Kutno. 243 

Zł t d e co to jest demokracja. To jest nasz mło-o m-- o rogocenn surowce ~~:t~~ ~r!~ife ~~c;,Pr~:~:re:~a~~i:~~ / 

W Kutnie przy ul. Kochanowskiego 30 
mieści się Powiatowa Składnica Zlomu 
Na podstawie dyspozycji Centrali Zlo­
mu składnica kieruje zebrane nieużytki 
żelazne, blaszane, druciane i inne do od 
powiednich hut dla przetopienia na ma 
teriał użytkowy. 

Składnica płaci ził 1 kg niel"ortowa­
n2go złomu 1 zł. za sq,rtowany 1.50, za 
blachę 2.50 loco składnica. Dwóch zb'ie 
raczy jeździ w teren, skupując bezuży­
teczny złom. N iestety nie spotykają się 

wszędzie z należytym zrozumieniem Rządu możemy porozmawiać jak z towarzy­
• szem pracy". dla tej, tak ważnej akcji. 

Majątki państwowe dostarczyły kil- Ja byłem w Bułgarii - opowiada Sob-
czyk Kazimierz z rzeszowskiego. Nasza 

kadziesiąt ton. złomu, także Urz~d Po7z polska brygada zdobyła tam pierwsze miej-
towy w Kutn1.e dostarczył walaJąCY stę sce we współzawodnictwie pracy. Zdoby-
zlom na t7ren1e U~zędu. , . . liśmy sztandar przechodni i album pamiąt-

Natom1ast duzo spo!dz1eln1 oraz I kowy brygady. Przyznam że śpieszno mi 
Straż Pożarna na terenje Kutna nie już do domu, by jeszcze '1epiej niż dotych­
zg!osily i nie dostarczyly złomu do skla czas pracować w swojej fabryce. 
d~:cy, choć na. tere:iie. ~ych instytucji A my - opowiada Orchanowski Anto-
lezy on w duzych llosciach. ni z Białostockiego - w TOR-ze remontu-

. Zbierając ziom przY_czyniamy się wal jemy traktory dla wsi. Ja wykonuję obec-
me do odbudowy kraju. nie 250 procent normy, ale już właśnie mó-

~~~~~~~~~-

Miasto nabiera przyzwoitego wyglądu 
Aby n a dać miastu przyzwoity wyg­

ląd Zarząd Miejski przeprowadza robo 
ty drogowp. Na ulicach Narutowic~a 
prowadzone są roboty przy zakładaniu 
chodnika R na ul. Mickie,•:icza - prace 
z~emne. Poza tym prowadzone są robo 
ty s2'rwarkowe przy zasypywaniu ro­
wów przeciwczołgowych. 

W trosce •o czystość miasta nabyto 
dla Zakładu Oczyszczania Miasta - ko 
n ia i beczkowóz oraz poczyniono stara 
nia o kupno samochodu asenizacyjne­
go. Poza tym Zarząd Miejski korzysta 
jąc z funduszu inwestycyjnego dla za­
trudnienia bezrobotnych w okresie zi­
mowym , poczynił odpowiednie starania 
·, Urzędzie Zatrudnienia w Lodzi, o 
uzyskanie 2.000.000 zł kredytu na robo 
ty inwestycyjne. 

Roboty te będą obejmować: zasypy­
wanie rowów przeciwczołgowych i w 
miarę możności , odwodnienia ul'ic lnwa 
lidzkiej i Wilczej. 

Nowy skład zarządu 
Zw. Prac. Spółdzielczych 
Na walnym zebraniu w dniu 24 bm 

pracowników spółdzielczych w Kutnie 
z< stal wybrany zarząd w składzie nastę 
pującym: z PPR - Jaśkiewicz M„ Brze 
ziński ".l'., Zawadzki A, Michałowska K. 
Jasicki S ., Chojnacki R. ; PPS - Gonl 
tarek M.; ZMP,.Grudniewicz - bezpar 
tyjny, Wesołowski - SL. 

W skład Komisji Rewizyjnej weszli: 
Horyd_vjewski H. - PPR. Staszczyk W. 
- PPS. KrajewlSki S. - PPS, Pobieraj 
- PPS. 

wiłem koledze Pięczęcikowi Teodorowi, któ-
ry pracuje w Elektrowni, te musimy wzmóc 
nasze wysiłki i wioski nasze urządzać tak, 
by niczym nie różniły się od wsi na Zie­
miach Odzyskanych. 

Zbliża się do nas kilkudziesięciu młodych 
chłopców. Tu na tej sali zawarli „przymie­
rze" robotnicy ze „Stalowej Woli" i „Bo­
guchwały". „Postanowiliśmy stale do siebie 
pisywać i dzielić się doświadczeniami naszej 
pracy. Po jakimś czasie usłyszycie . kto z 
nas zwyciężył, postanowiliśmy bowiem 
pójść w ślady Pstrowskiego i walczyc o 
zwiększenie wydajności pracy". 

Czas mija niezwykle szybko na wzajem­
nych zwierzeniach, planach. - Nawiązane 
zostają mocne węzły przyjaźni między ro­
botnikami rolnymi i fabrycznymi, utrwala 
się sojusz młodzieży robotniczej i chłop­
skiej. Zaryso"'\ują się plany konkretnej, 
wzajemnej pomocy, które będą dalszym 
bodźcem do pracy i nowych osiągnięć przo­
downików pracy wschodnich województw 
Polski. 

S. Stanisławska 
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TEATRY 
Pa6stwoWY Teatr Wojska Polskiego 

w l.odzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dla· 

blem". 
~eatr Kameralny Domu ~ołnlena 

-· Nr!95 

~~~~~!::~= „D·ynamou najpotęźn· ·szy klub ZSRR 
Państwowy Teatr Powszeehn::r k d • k • k d • t ' ' • ta u1.11-go Listopada 21 - t~1. 150-36 Wychował już wielu re or z1ste 1 re or zis ow sw1a 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" obie zawodniczki Dumbadze i Andrejewa, Seczenową i Karakułową oraz zapaśników Kot nej oraz przy ośrodkach sportowych. W Gruzji 
TEATR „SYRENA" Trau~tta 1 które podczas pobytu lekkoatletów radziec ka~a i Bielowa. znajduje się 48 szkół sportow7rb dla. mlodzle-

Dziś O godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" kich w Polsce utanowily nowe rekordy świata W ZSRR zawodnicy „Dynamo", jedn~go z iy, na Ukrainie 46, a w same.i Moskwie 41. Je 
Teatr Komedii Muzyczne.i „J,UTNIA" (Dumbadze w dysl.u, Andrejewa w kuli) - największych ~?warzystw. sportowych, ~aJą. do dna. z tych szkół mieści się na Rtadionie „MJo 

Piotrkowska 243 należą. do klubu „Dynamo' '. Klub ten obcho- swej dyspozycJ1 113 st~d10?6w, 67 domow kul- dych pionierów'', w :Moskwie, !fdzie. 50 lat ~~ 
""-'L 0 .,.-..:i..:-:e 19.15 ,.Pi'ękna. Helena" dził w tym roku 25·1ecie fatnienia i zrzesza obe tury fizycznej, dzies1ą.tk1 ośrodków sportów mu powstał pierwszy klub narc1arski ~ RosJiłL 
.LT.t;J:j ,..,\JUAUl.l ó I h · k. h · ł · · ł k·ch Uczniowie mają. tam do dyRpozycji 2 bo1slµ. p '""'°'- k""nu·,,..,,.,a w 3-ch aktach (5 odsło- cnie tysią.ce sportowe w. wot nyc , .narc1ars 1c. 1 y~wi:. ·. 1 . k 

1 ~>"'«• v ~ d · D " · 1. z b t ł d il e upo'Vszoch ki nożnej, bieżnie lekkoatletyczne, tor o ar· nach) muzyka J. Offenbacha. Udział bierze W ~ym roku za.wo mcy „ ynamo zaJę i a wy 1 ne zaR ug1 .w zie zrn1 . : h 
60 osób Chór balet, statyści, orkiestra. n!" m1~trz0Rt~3:ch .lekkoatlc!yczny~h. ZSRR 25 nienia sportu i krzewi<'nia kultury fizyczneJ ki, przyrządy do ćwiczeń gim~astycznyc ora.z 

' • · pierwszyrh mteJSC i 15 ilrugich. W1oslarzo tego wśród ludności Związku Radzieckiego, „Dyna- boiska siatk6wki i koszvkówki. Ponadto w Zl· 
TeatJ: „~A" Zachodma _'.l3. ~el. ~4~·0.9 klubu zdobyli mistrzostwo Związku Radzieckie mo'' zostało nagrodzone orderem Lenina. mie korzysta.ją z obie1<t6w do saneczkowania 1 
Co~enme o 19.3~, w n1edz1ele 1 sw1ęta go na rok bieżący. Strzelcy i kolarze „Dyna- * * * narciarstwa. Do szkoły tej uczęszcza 1.420 chłop 

• 16 l ~9.3,~ komedia muzyczna R. Stolza mo'' nzyskali w tym roku szereg wyników, prze li owe kadry sportowców radzieckich wyrho ców i dziewcząt, przy czym uczniowie wykazu 
pt. ,,Pepma • , I wyŻAzających oficjalne rekordy światowe. li wują. specjalne szkoły sportowe dla mło- ją najwięcej zainteresowania piłką nożną • 

CYRK Nr 2., Pl. Niepodległosci . Z po~ród ,c,zołowyc. h . 11porto.wc6w . . zr. zeszonyc.b dzieży. Szkół takich jest w Związku Radziec- narciarstwem. 
D ~ 1 ł k k. 510 d · h 19 t chło W 510 szkołach sportowych - trenuJ·„ mlo-Nowy atrakcy.)ny program w dru po-1 w „ Y.mnno. wymie.mc na ezy yzwinro ą. mi- im , a uczęszcza o me ys. p- „ 

Ś t „... I l 1 11 tl t ó . d . t s k ł 
0 d·'J00 0 ·ę przy od dzież w 29 <Tał~ziarh Rportu na.J·lepsi zawodnicv, wszednie godz. 19.30, sohota godz. 15.30 11trzyn11; w1a a „, arię ~11a <ową., <'<wa e ycz- c w i z1cwczą . z ·o y znaJ u ,, 01 ', · ,.. , 

19.30, niedziela "'odz. 12.00, 15.30 i 19.30: nycb mistrzów Europy Dumbadze, Scwriukową., działa.eh Komitetów do Spraw Kultury :E1zycz Tadzieccy, rekordziści i mi11trzowie ZSRR, a czę 
"' sto także Europy i świata. 

WIECZóR PIOSENKI I HUMORU I p• • '' lOZPN I W szkołach sportowych otrzymuje młodzie~ w sobotę 30 bm. o godzinie 20 wystąpią 1erwsze zwyc1ostwo . u również wykształcenie ogólne, na które kładzie 
W sali Filharmonii jedyny raz najpopula.z:-1 ' ' 'f ~· • ~ę nie mniejszy nacisk, niż na postępy w spor niejszy piosenkarz Mieczysław Fogg i naJ- cie. 
wybitniej<1zy autor humorystyC2mych felie.-: „Boruta" jednak sprawę prowadzić będzie dalej ... 
tonów Wiech. Bilety W ka.s1e Filharmorui W związku z ukończeniem dochodzenia przez cznie kwestionuje. * * 
od 10 - 13. I.OZPN w sprawie zajść na boisku podczas me Jak się dowiadujemy ze źródeł nieoficjalnych 

czu TUR - Boruta i wydanym w tej spraw1e sprawa wiceprezesa I.OZPN ob. Za.tkego po-

161/łJA 
:ADRIA - Podrzutek" 

godz. 16, l8, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dlR młodzieżv 
program na dwa dni 27 - 28 

BAŁTYK - „Narzecrona z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14,30 
film dozwolony dla młocłzieży~ 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fjlTYt nf)zwolonv rll;:i młnr1~ie7.v 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 35" 
t?odz. 11, 12. 1:~. tn. 17, 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Podrzutek" 
godz. 16.30. 18.30. ?O :łl1, w ,.,;~dz. 14.30 
program na dwa dni 27 - 28 

POLONIA - „As wywiadu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d1J2 Nolony dla młodzieźv 
prog-ram na dwa dni 27 - 28 

PRZEDWIOSNIE - „Klatka słowicza" 
jrodz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Przeczueie" 
j?'odz. 16.30. 18.RO ~O 30 w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dl~ młodzieży 

REKORD - „Ulica złoczyńców" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
?Odz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

STYLOWY - .:ostatni mohikanin" 
J?Odz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla mlodzieżv · 

SWIT - „Ludzie bez skrzvdeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozw0Tnnv rllR ni~~-1...;eżv 

~CZA - ,.1-go maja 1948 roku w Mos­
kwie", „Białornś w tańcu i pieśni" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolnnv dl:. rnłnd?it>ży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
g-odz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolnnv dla młodzieżv 

WISŁA - „Na:rzt>cz<ma z Turl(meni.i" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 

. film dla ]Tllndzieżv dozwolonv 
WŁóKNJARZ-.. Przygoda na wakacjach" 

godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

WOLNOM - „As wywiadu" . 
godz. 16. 18. 20. w nietiz. 14 
film dozwolony dh mloriziP„.J 
prog-ram na dwa dni 27 - 28 

ZACHĘTA - „Decyzja prof. MilMa" 
j?'odz. 18.30. 20.30. w niech 10.30 
film dozwolonv dla mlodzieżv 

Kino „TĘCZA" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji radzi~ckiej 

wyrokiem nad dalszynii krokami Boruty obra- zostającego pod zarzutem spowodowania sw.oim I dować b.ędzie ~zisi~j posiedzenie zarządu. . zachowaniem awantur na boisku ma być rozpa· 

l 
. Jak się. dowiaduJem~, W: t~k~ . ~ocho?zema trywana przez ŁOZPN. osobno. Ciekawe czy i w 

me zostali przesłuchani na3wazDleJR1 świadko· t . · łó k k "kat f"' · 1 
wie zajść na boisku, a wyrok został wydany eJ sprawie n~g we .. omum · . u ~ ~CJa n.ego 
wyłącznie niemal na podstawie zeznań sędzie- ŁOZPN·n będzie rówmąz tak wielkimi ezc1on-
go, których wiarogodność Boruta kategory- kami krzyczał o zwyci~"twie. 

' WRZOD PĘKŁ 
trzeba jednah u.sunąć ropę 

ad „ 

• ię z OUJ 
nasi działacze 

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej za· 
twierdził wniosek \V'ydziału Gier i Dyticypliny o 
ukaranie reprezentacyjnych piłkarzy: Wiśniew· 
skiego z „Polonii" (Warszawa) i Jandudy z 
AKS·u półToczną. dyskwalifikacją. za niesporto­
we zachowanie się przynoszą.ce ujmę sportowi 
polsl\iemu po meczu Polska -. Finlandia. 

-_1.:k. p1:ill arscy ... 

Dyskwalifikacja obejmuje okres od dnia 19 
,października 1048 r. do dnia 18 kwietnia 1049 
roku. · 

Zarzą.d PZPN zatwierdził terminy następu­
jących międzypaństwowych rewanżowych spot· 
kań piłkarskich w roku przyszłym: 

8 maja Rumunia - Polska - w Bukaresz<!ie 
(drugi!. reprezentację Rumunii postanowiono 
zaprosić na ten sam dzień d~ Polski). 

19 czerwca - Polska - Dania.· w Polsce. 
10 lipca Węgry - Polska w Budapeszcie, Pol 

ska B - Węgry B w Polsce oraz reprezenta­
cje juniorów Węgier i Polski na Węgrzech. 

Odnośnie dal~zych spotkań międzypaństwo­
wych w roku przyszłym Zarząd PZPN prowa­
dzi pertraktacje z zaintersisowanymi Związka­
mi PN. 

Zarz~ PZPN rozpatrzył wyniki rozpisanego 
w ubiegłym miesią.cu referendum odnośnie ka· 
rencji. Wobec t<:'go, że wniosek o zniesieniu ka 
rencji przeszedł więknością. - 232 głosów, przy 
19 przeciw i 46 wstrzymujących się, dotychcza 
sowe przepisy o karencji uchylone zostały z 
dniem 15 grudnia br. 

Czechosłowacki. Zwią.zck Piłki Nożnej nade· 
słał zaproRzenie dla jednego z sędziów polskich 
na prowadzenie międzypaństwowego spotkania 
piłkarskiego Czechosłowacja - Austria, które 

Na dobry pomysł wpadli lekkoatleci 
Po powrocie lekkoatletów radzieckich z Za- skich, a ponadto fachowcy radzieccy zapozna· 

brza do Warszawy odbędą. się w A WF na Bie- ją. zebranych z metodami treningu lekkoatle­
lanach (prawdopodobnie 29 i 30 bm.) dwie kon tów radzieckich. 
ferencje z udziałem treneTów i fachowców ra· Polski Związek Lekkoatletyczny organizuje 
dzicckich i polskich oraz prz,•dstawJCieli PZLA w czasie cid 24--27 listopada kurs Unifikal"yjny 
i AWF. Na konferencjach zostaną. omówione dla sędziów. Wezmą. w nim udział najlepsi sę· 
braki techniczne zauważone u zawodników pol J dziowie, po 2 z każdego Okręgu. 

Wyrok w sprawie Cogla, Maciejewskiego i Eckersdorfa 
W Wojskowym Sądzie Rejonow,m zapatll 

wczoraj wyrok w sprawie Leona Cogla, Bolc· 
sława l\faciejewskiegc> i Alfreda Ee kor•dorfa. 
Sąd uznał Cogla winnym tego, iż będąc na 

odbędzie się dnia 31 października w Bratyi<ła· 
wie. Zarząd PZPN wyznaczył na tea mecz s~ 
dziego Michalika z Krakowa. W wypadku nie· 
możności wyjazdu sędziego Michalika delegow• 
ny będzie mjr. Sznajder. 

Dnia 30 bm. wyjeżdża do Krakowa delegacja 
PZPN-u w składzie wiceprezeR Kmg, sekretarz 
hon. Kalinowski i skarbnik Kotkowski w celu 
omówienia spraw związanych z organizacją. sts 
łego ośrodka piłkarskiego PZPN-u na Kowańcu 
pod Krakowem. 

Brawo Olechów! 
W marszach jesiennych na terenie woj. łódz· 

kiego zasługuje na szczególne wyróżnienie za 
postawę i 100 proc. udział w marszu brygada 
pmcy wfojskich hufców SP w Olechowie koło 
Wi<lzewa. 

W marszu wzięło udział 180 junaków w 20 
drużynach. Wszyscy junacy zdobyli minima, a 
ponadto wykazali się znakomitą. formą., o czylll 
mogą świadczyć ORiągnięte r,zasy na 10 km w 
granicach 62-65 minut. 

, W tym sezonie 
popularyzujmy łyźwiarstwo 

W nadchodzącym sezonie sportów zimowych 
prowadzona będzie szeroko zakrojona akcja 
popularyzacji łyżwiarstwa wśród młodzieży pra 
cującej. 

''1-go MAJA 1948 R. w uosKWIE~·< stanowisku dyrektora przędzalni PZPB Nr 2, „ m '\: przekroczył swe kompetencje przez bezprawne 

W uzasadnieniu wyroku Sąd podał, że Ekers­
dorf - człowiek o wyższym wykształcentu 
i radca prawny inst;i::tuCJi państwowych,1musiał 
zdawać so.hie sprawę, iż czyn jego kolióował z 
prawem. Kie ulegało bowiem dla niego najmniej 
szej wątpliwości, że zaakcept01yanie W3'-Płace· 
nia przez Maciejewskiego Coglowi 50.000 zło­
t:vch, stanowiło przekupstwo urzędnika. pań­
stwowego. Ponadto Sąd uznał, że Eckersdorf, 
celem uruchomienia swojej przęilzalni, wciąg· 
nął Cogla. w całą aferę i zdawał sobie sprawę, 
że tym sposobem umniejsza państwowy park ma 
szynowy. 

Zmązkowa Rada. Kultury Fizycznej zaM!piła 
większą. ilość łyżew które rozdzielone będą mię 
dzy Zwią.zki Zawodowe. 

W miesią.cach zimowych prowadzona ma być 
w cał:vm kraju systematyczna nauka jazdy na 
łyżwa.eh. 

w naturalnych kolorach. zakwalifikowanie jako złomu części maszyn, na 
dających się jeszcze do uż'.ytku. Wprawdzie czę 

a> Dodatek: Iści figurowały w ksjędze i1!"fventaryzac~·jnej ja· 
~ „BIAŁORUS W TAIQ'CU I PIESNI" ko wycofane z uż:vcia, ale Cogiel - wybitny 

-~---··---------------• fachowfoc wiedzin1. iż w żadnym wypadku nie 

Pod skrzydłami · Ang·losasów ... 
Popularny przed wojną piłkarz ślą.ski Wi­

limowski, kt6ry podczas o~upacji przyjął 
„Volkslistę" i dopuścił" się zdrady państwowej 
.znajduje się obecnie w Berlinie i gra w piłkę 
nożną. 

Ostatnio Wilimowski grał w reprezentacji 
Bllrlina przeciwko reprczentan,ii Monachium 
i był najlepszym graczem na bo1sKu. Pod skrzy 
dłami Anglosasów dohr7.A tie d:z.ieie nafaorszym 
azumowinom. 

mogą. one stanowić jedynie nieużytecznego że-
lastwa. 
Bior~c jednak pod uwagę za~ługi Cogla, :Któ­

ry swoim wysiłkiem właśnie z nif'użytecznych 
zdałoby się, cz~ści maszyn l:dołał uruchollllć po 
wojnie dwie przędzalnie dla Państwowego Prze 
mysłu Włókienniczego, Sąd uznał ten fakt jako 
okoliczność łagodzącą. i skazał f!O na najniższy 
wymiar kaTy na 3 lata więzienia, zasądzając 
jednocześnie konfiskatę mienia. 

Eckersdorf i Maciejewski skazani zostali 
po 6 l:i.t wi~zienia każdy ara.i na konfi.skat~ 
mienia, 

Przy pomocy W anina 
Osiński zaatakuje rekord Polski 

Również i w czynie Maciejewskiego Sąd nie KATOWICE (obsł. wł.) - Tegoroczny mistrz 
zilołał doszukać się oko!icz!lości łagodzących. Polski w maratonie Osi{1ski zawiadomł PZLA 
Obciąża go fakt, że przekupił Cogla, że zdawał że zamierza zaatakować rekord Polski w bie· 
obie sprawę, iż wypTowadzenie części ma•zyn 

przyrzynia się do straty dla Państwow<'go Przti gu na 30 km na zawodach w Zabrzu dnia 27' 
mysłu Włókienniczego. Poza tym - Maciejew bm. 
ski., jako wy.bitny fachowiec, wolał ten prze- \ Z Osińskim pobiegnie znany długodystan~o­
mysł opuścić celeU: w:zboga~enia się w spółce w I wiec radziecki .~a~in, który . zgo.dzil. się na 
prywatnym przedsiębiorstwie. start chcą.c umozhwić Polakowi os1ą.gmQcie jak 

D-030365 najlepszego czasu 


